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l:Jfoczyste zakończenie akcji zbieraniO podpisów w szeregu województw Zakonczeme obrad konferenc11 
WARSZAWA (PAP). - W dniach 10 i 11 bm. w neregu województw 

odbyły się uroczystości z okazji zakończenia zbierania podpis6w pod A· 
petem Sztokholmskim. Wiece połączone ze M>rawozda.niami o Imponują· 
cych wynikach a.kcjł. zamieniły si~ w zn1iołowe manifestac.1e 'lbioroweJ 
woli kontynuowania I pogłębiania ruchu obrońców pokoju oraz wr.macnfa 
ola Polskii Ludowej jako ogniwa światowego obozu pokoju. Uczestnicy 
wieców wyrażali gorące uczucia pr71yjaini i przywiązania do czołowego o­
brońt.'Y pokoju. Związku Radzieckiego i Generalissimusa Stalina. 

Ruch obrońców pokoiu 
w Izraelu 

TEL - AVIV (PAP). - Rada 0bro 
ny pokoju państwa tzrael powzięła 
uchwałę o przeprowadzeniu maso­
wej akcji zbierania podpisów pod A­
pelem ~tokholmsldm. Rada wystoso 
w·ała depeSllę z pozdrowien:iami do 
pr"f Joliot-Curie. 

Pokoju, na który praybyło około 2 
tys. delegatów z całego kraju. 

Referat o postępach ruchu obroń· 
ców pokoju w Austrii wygłosił 
ksiądz Kock. który stwierdził, że 
praca Rady Obrońców Pokoju była 
n.iezw~·kle trudna, panie.waż kor.zy­
stająci> z poparcia rządu reakcy.\na 
prasa ! radio rorzpo~ęły kampanię 
sabotażu w stosunku do ruchu obron 
ców pokoju. Mimo to ruch obroń­
ców Pokoju w Austrii staJe się 
wzmacnia i rozstzerza. Powstało już 
ponad 300 lokaJnych komitetów ·)bro 
D~' pokoju, które praeprowadzają sze 
roką akcję zbierania podpisów ~od 
Apelem Sztokholmskim. 

Komunistyczne; Partii Bułgarii 
SOFIA CP AP). W dniu 10 azerwca 

~skończyły Sil! obrady konferencji 
Komunistycznej Partii Bułgar;i. 
Reasumując obrady Wyłko Czer­

wcnkow pod-leireślił, że w czasie dys­
kusji wysunięto s.zeręg cennych _p:o 
p<YLycji, które będą uwz;ględm?~e 
pme.z Komitet Centralny Komums.y 
cznej Partii Bułgarii. 

KC Partrli Cankowa tekst ooezwy dt 
narodu· bułgarskiego, wzywają,cej do 
wzmożenia walki o pokój. Wśród r.;e 
milknących długo oklasków i owacji 
konferencja uchwaliła przedstawio­
ny przez sekretar.za ~C Partii Zin· 
kowa tekst depeszy z pozclrowlenla· 
mi do Generalissimusa Stalina. Szczecin 

W Siezecinie na plenarnym posie­
dzeniu Wojewódzkiego Komitetu 0 -
b'rońców Pokoju pod prriewodnic­
twem Jerzego Andrzejewskiego, pod 
sumowano WYDiki akcji zbierania 
podplsót pod Apelem Sztokholm· 
skim na terenie województwa. Na Po 
morzu &zczecińskim Apel Sitokhobn 
ski pódpisało do 10 bm. przeszło '738 
tys. o.<16b. W ki:lkuset wiecach, odczy 
tach i iitnr>re.zach, wrganizowanych 
~ okazji zbiei·ainia pod'pisów, u-0zest­
nłmyło około 400 tys. mieszkańców 
WSI i miast. 

Aktywny ud2:i.ał w akcji pok-:ijo­
wej wzięli m. in. ks. ks. Jańczaic ~ 
Sumienie<:, Waleni ze Stołczyna, Kę­
d!Lie~ski ii dzielnicy Szczeci-n - 'Połu­
dnie i inni. 

Wrocław 
W woj. wrocławskim zebrano oró­

łem 1.424 tysiące podpisów. W akeJI 
brało czynny odział pon.ad 75 tyslęr.y 
osób. W samym Wł'oclawlu złożyJo 
r>"dpisy 206 tys. osób. 

Dnia u bm. w HaU }.ud-owej w 
obecności około 30.000 osób, odbył 
się wielki manifestacyjny wiec, w 
kt6rvm wziął udział wiceprzewodni 
c.zący Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Tadeusz Cwik, wyrażając w 
!mieniu P KOP szczególne uznanie 
dla pracy k obiet i młodzieży woj. 
wrocławskiego. 
Przemąwiający następnie ks. 03· 

browski z Budzowa oświadczył m. 
inn.: „Stańmy u - boku rządu Polski 
Ludowej · i ze wszystkimi ludami 
świata w alczmy pracą o pokó:i, b o 
za ten pokój zapłaciliśmy już wiel­
ką, lichwiarską cenę m orza łez i 
krv.1.". 

Warszawa 
Przedstawiciele komitetów obron 

ców pokoju 23 powiatów i 4 miast 
wydzielonych woj. warszawsldegc> 
złożyli meldunki o zakończeniu ak­
cji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztoliliolinskim w dniu 11 bm. na 
akademii w warszawie. Zgromadze 
ni reprezentowali nowy, wyłoniony 
w toku akcji, 45.tysięczny aktyw 
bojowników o pokój oraz około 
1.500.000 mieszkańców województwa, 
kórzy złożyli podpisy pod Apelem 

stąsk 
Wiec sprawozdawczy w KatoWi­

cach zgromadrz:ił tysiączne rrzesee spo 
łecze~stwa śląskiego. 

Jak WYilika ze sprawozdania na 
śląsku złożyło podpisy ponad 
2.900.000 mieszka6ców. W pracy lo­
kalnych komitetów uczestniczyło bli 
sko 45.000 agitatorów. 117 księży 
wzięło udział w pracach „trójek". 

Zorganizowany. po wiecu wielki 
Festyn P okoju zgromadził tłum:v 
mieszkańców śląska. Liczne zespo 
ły świetlicowe, kapele ludowe, wY· 
stępy artystów Opery Sląskiej , F!l­
harmonii Robotniczej oraz ciekawe 
imprezy sportowe wYPełnił:v orn­
gram. 

Obrady naimłodszycb 
obrońców pokoju 

W sali teatru „Syrena" w Warsi;a­
wie w dniu 11 bm. delegaci u~niow 
i uCtZennic w~ystkicll s~ól podsta­
wow_ych stolicy, podsumowali wyni­
ki dldałalności s~olnych komttetów 
obro6c6w pokoju i ustalili wyty1:2-
ne ~ działalności na pmymłość. Ob 
radont" przewodniczyła IO-letnia bar 
cerka rz;e szkoły podstawowej na O· 
cbocie - Ewa Drób'ecka. 
Na eakończenie obrad dzieci uchwa 

liły tekst depeszy do Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju, w której iza 
pewniają, że będą się starały jak 
najlepiej uczyć i pracować, chcąc w 
ten sposób umocnić pokój na świe-
cie. 

W Katowicach odbył się wielki 
ejatzd młodych bojowników walki o 
ook~i - aktywistów e całe20 woj. 

śląskiego. Zja!l.d. przerodził się w 
wielką manifestację niezłomnej woli 
walki młodrz.ieży śląskiej o trwały 
światowy pokój. 

Związkowcy francusc-v 
walczą o zc.kaz 
broni atomowei 

Konferencja 
obrońców pokoiu 

w Australii 
NOWY JORK (PAP) - Z Sydney 

donoszą, że roo.pOC'lęły się tam obra 
dy konferencji obrońców pokoju s.ta 
nu New South Wales. 

Konferencja uchwaliła rezolucję, 
aprobującą, r eferat Czerwenkowa na 
lemat pracy organizacyjnej i polity­
e1tnej Partii i W2ywającą wszystkie 
organizacje partyjne do kierowania 
s:ę w s.wej pracy wskazówkami 1.a-
war tymi w referacie. . . 
Następnie konferencja zatwierdzi­

ła pDZedstawiony prrz;ez sekretarza 

Uzupełniając skład Komitetu Cen 
tralnego konferencja wybrała na 
członków KC Aleksandra Iwanowa I 
Stellę Błagojewą orarz na kandyda­
tów na członków Komitetu Central­
nego : - Cyryla f:,azarowa, generała 
Piot ra Panczewskiego. Stojana Dal• 
rzewa. Karola Łukanowa, Ferdyna.n 
da Kozowskiego i Helenę Micbajło­
wą. GENEWA (PAP). - Z Paryża do­

noszą, że rozpoczął się mm kong!:es 
Zwiąrik6w Zawodowych ok:ręgu stołe 
cznego. 

Sa.le obrad zdo\>ily napisy, ~ywa 
jące do podpisywania Apelu Sztok­
holmskiego. 
Se~tara generałny związków za­

wodowych okręgu paryskiego Henatf 
podkreślił, że pierwszym obowiąiz­
kiem chwili jest walka o ri:akaz b-::-o· 
ni atomowej. „Nie będziemy mieli 
spokojnego sumienia - oświadce.ył 
Henaf.f - dopókl choć jeden podp1S 
robotnika będzie brakował pod Ape-­
lem Stztokholm&kim. Drugim riad~­
niem jest uporczy ·a wa~ka o postu­
laty eawpdowe. 

W konferencji bier.ze udział ponad 
400 delegatów, reprezentujących 191 
organi2ac}i - związków 2:awodo­
-v·.rch, lokalnych komitetów obroay 
pokoju, organiczacji kobiecych i mlo 
dizieżowych oraz naukowych i reli­
gijnych. 

W spaniała manił estacja przyjaźni francusko -radzieckiej 
Główna ulica, miasta lvry przemianowana na · Aleją im. Józefa Stalina 

GENE\\;. A (PAP) _ z Paryża donoszą, że w Ivry odbyło się ~- nie- I St_alingrad „b~·ł. p_oczątkiem w;:;zwole· 
dzielę uroczyste przemianowanie jednej z głównych ulic na aleJę Jm. ma F ranc31 l swiata. . . . 

Odezwa pisarzy 
fińskich 

J • f star · Ambasador Pawło\~ w y memu 11:a-
oze a ma. rodów Związku Radz1eck1cgo podz1ę-
Honorowe przewodnicb\vo nad w:o· sif zawsze wskazaniami i czerpał na ~· ował mieszkańcom Ivry za dowody 

czystością objął ambasador ZSRR we tchnienie z nauki największego czło- czci i miłości dla Józefa Stalina. 
Francji Pawłow, który zajął miejsee wieka naszej epoki, przywódcy mię· Wszyscy wiedzą - mówił amb. Pa 
na trybunie obok Maurice Thoreza .i dzynarodiowego proletariatu, Towa- włow, - że z imieniem S(\\.lina zwią 
innych „wybitnych p1'Zywódców fran· rzysza Stalina. zane są nadzieje Iumi pracy na c.i· 
cuskiego r uchu robotniczego oraz o· Ludność Ivry nie zapomni nigdy, Jym świecie.. Wszyscy wiedzą, że 
bok bur mistrze, Ivry - .l\fat1'8ne' a. że pod genialu~lll prze~ocjem Ge~e, dzirlłi 8tallno\" i w ost tttniej wojnie 

Zachodnio-niemieckie. 
związki zawodowe 
walcŻą o pokój 

HELSINKI (PAP). - Potychc!Uls 
Apel Szt<>~hol:msk.I podpisało 175 tys. 

obywatel! fiń!1.kich. Prasa demokraty 
cz~ <>iłosił~ odeitwę pódplsaną 

·przez ~ę ~anych fińskich p1sa:-zy 
p0$tępowych. wzywającą wszy.st­
kich literatów, · ucą,onych, artystów 
I działa1:2y kultury do podpisywania 
apelu, d'e>magającego się 2'.alcaz·n bro­
m atomowej . . 

Transpa.renty nad trybuną _głosił~: rali1ahnusa Staliua Związek Radzte: cywilizacja z.wycieżyła bnrbarzyń· 
„N° nód francuski nig~y nie. będz!e cki pokonll-1 ~ordy fasz:tstows1:_fo 1 st wo fai;zystowskie. 

Na zakończenie moczystości orkie 
stra odegrała hymn z,viązku Rad:z.:i• 
ckiego, Marsyliankę oraz 1Iiędzyna­
rodówkę. BERLIN (PAP}. - W Stuttgarcie 

w strefie amerykańi*tiej, odb'ył się 
wiec delegatów eachod.nio - memiec 
kich związków eawodowych, 'la któ­
rym uchwałono rezolucję, prot~tu· 
jącą jak najenergiczniej prrzeciwko 
okólnikowi wydanemu pmez kierow 

walczył przeciwko Zw1ązkow1 Radzie stał się bastionem pokoj\.J, _pos„ępu 
ckiemu!", „98 proc. IQlieszkańców i sprawiedliwości społeczne]. Dziś! 
Ivry podpisało Apel Sztokholmski!", gdy imperialiści chciel~by rozpocz~c 
Niech żyje przyjaźń francusko-ra· nową zbrodniczą agresię cały. naro~ 
dziecka!". \ francuski dowiedzie, że pam1ęta, 1z 

Bm·mistrz .l\farrane wygłosił p1'Ze· ---------
mówienie, w którym podkreślił wd.zię 
cznl>ŚĆ komunistów francuskich i 
wszystkich uczciwych Francuzów dla 
wodza całej postępowej ludzkości -
Józefa Stalina. Francuski ruch ro­
botniczy - powiedział Marrane - w 
swej walce o niezależność Francji i o 
sprawiedliwość społeczną kierował 

Kongres 
obrońców pokoi~ 

w Austrii 
Narada aktywu spółdzielni ·produkcyinych 

z terenu wojew ó d ztwa łódzkiego 
nictwo ew:iązków zawodowych, zabra W,lED~ (PAP). - W dniu 10 
mającemu ZiWi~owcom ude:i~lu w czerwca . r02poczęły się ob'rady I 
ruchu w obronie pokoju. t Austriackiego Kongres.u Obrońców 

Przyj-uźń ze Zwiqzkiem Rad z·i e ck im 
gwara·ncją naszej szczęśiiwei przyszło ści 

w dniu wczora,jseym w sali l~on- nictzącego Wojew Rady Narodowe] 
fexencyjnej ORZZ w Łod7' 'PttiY ul. tow . Kticnera, obszerny referat na 
Traugutta 18, odbyła się "ir, da prz~ temat planów inwestycyjnych wy· 
wodniczących spółdzielni produkcyJ głosił tow. Strapko rz !Min. Roln. i RR 
r.ych, przedstawicie]j ·odd'Zia1'ów rol- podkreślając, że na}pierw nalcżY 
nictwa 1 leśnictwa pmy prezyd iach przeprowadll3ć te inwesh•cje, które 
powiatowych rad na·rodowych or!.12 pod:ilfosą, jak najS'lYbciej dochód spili 
prnedstawicieli powiatowych oo1'7:ą- dzielni, a tym sam•""' dobrobyt jej dów ZSCh z terenu naS1Zego wo1e- .r·~ 

V .ziazd delegatów Okręgu Łódzkiego Towarzystwa Przyiaźni Polsk.o-Radzieckiei 
'w dniu wczorajszym w sali kon- gromny wzrost aktywności członkow I neralissimusa J. Stalina, w których 

ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego Towarzystwa. przesyłają pozdrowienia i przy-
obradował V Zjazd Delegli-tów Okrę· Nast„ptiie wr"'czył, m.il.l . Dybov„- · iln l .... Łódzkiego Towarzystwa PnyJ·a- " ... rzeczenia us· e j pracy nad da -
„~ ski stutysięczną legitymację TPPR 1 · • mi Polsko-Radzieckiej. chłopce ob. Bednarek z koła w szym pog ęoianiem przyjazni mię-

Po otwarciu .Zjazdu przez prze- Czarnożyłach pow. wieluńskiego o- dzy narodem polsklm i narod~mt 
wodniczącego Zarządu Wojew6dzkie raz biblioteki dla pięćsetnego, ty- Związku Radzieck iego. Ckor) 
go TPPR ob. Nowackiego, powołano 9iącznego i tysiącpięćsetnego koła 
na przewodniczącego obrad ob. Gro TPPR. 

w~a. 

Na nM"adę prv.ybyłi pr.zedstawicie­
le Minist ers twa Rolnictwa i Ref~l"m 
Rclnyoh. . 

Tematem obrad była sprawa l)!)ra 
cowa.nia planów inwestycyjnych w 
spółdzielnfach produkcyjnych na rok 
1951, plan pracy na rok bie-lący oraz 
przygot.owania do akcji żniwnej. Po 
zagajeniu narad y pr7~ wiceprrewod 

ch alskiego przew. Wojew. Rad) Na w ożywionej dyskusji głos zabte­
rodowej. W prezydium miejsca ta· rało wielu delegatów mówiąc o (ISla 
jęli minister Dybowski, przedstawi- gnięciach i brakach w pracy kół te ­
ciele l{W PZPR, Zarządu Wojew. rMowych. 

Przed 5 rocznicą 1iurodziri" „Głosu Robotniczego" 

Co chcłalby1D widzieć 
na la m ach naszej gazety? 

ZSL i SD, wiceprzewodnicząca Ra· Ob. Dębowski z Tomaszowa· mo­
dy NaTodowej Łodcl tow. Mikolajczy wił o braku dostatecznej opieki ioe 
kowa, red. „Wolności" Szyrkin , or a11 strony zarządów powiatowych TPPR, 
przedstawiciele TPPR, ORZZ, Ligi na skutek czego niektóre kola nlP. 
Kobiet, ZMP i liczni przodownicy umiejąc j eszcze pracować samodzlel Nr 148 (1428), Nr 149 (1429), Nr 150. (1430).„ Mało kto z na-
pracy z wojewód~wa łódzkiego nie, nie przejawiają wiek sze.i dziafal szych czytelników zwraca uwagę na te cyfry, umieszczone pod 

Pr zemówienia powitalne wygłosi· ności. nagłówkiem „Głosu Robobµczego", a przecież są one wskaźni-
li tow. Satski w imieniu PZPR-u, "'~-. Seli'ga z pow1·atu radom- k" · ' • b · d • 

f G d t wf .Lv•• iem, ze gazeta nasza się „stal.'zeje " i nie awem, tj. w mu pro . ąsiorowska oraz prze s a • szczańsltiego zwrócił uwagę na ko-'ele LK ZMP ZSCh 20 czerwca hr. będzie Ii czuła J"U ż 5 łat. ci • • · nieczność ożywienia działalności kół " 
Minister Dybowski. w swym reie- TPPR na wsiach, bowiem chło- Przypominając o rocznicy urodzin „Głosu", robimy to 

racie mówił .o przyjaźni Polsko-Ra- pi pragną zapoznać sie z .osiągnie- w ściśle określonym „jubileuszowym" celu: w związku z owym 
dzieckiej na przestrzeni ubiegłych ciami wsi r adzieckie j. dniem chcielibyśmy otrzymać od wszystkich naszych przyja-
lat, przypominając, że Związek °Ra· Z n1'ebywalym entu„„ia"mem powi . ł I k • 'ak" 
dzi I · · 1 kr tn· · ł aro ""' " c1ó , czyte ników i olporterów, trochę ... „prezentów' . O J ie ee o wie o o ie spieszy n • tali zebrani przemówienie najmłod 
dowi polskiemu z bezinteresowną szego przewodniczącego koła szkol· podarki cz:v prezenty nam chodzi? Oczywiście, o te, które świad-
pomocą. Minister . Dybowski omó· nego 1'PPR 13. tetniego J anosza czą, że interesujecie się naszą gazetą, jej rozwojem, ze za.uważa· 
wił również zadania stojące przed Cieszkowskiego z Pabianic, który cie jej osiągnięcia i oceniacie kr:1•tycznie wszystkie jej braki 
kołami TPPR w okresie realizowa- przedstawił zebranym sprawozdanie : niedociągnięcia. • 
nia Planu 6-letniego, w okresie bu z działalności swego koła. 
dawania zrębów socjalizmu \V Pol- I dlatego prosimy Was, Czytelnicy, bardzo - to właśnie 

Po okrzykach na cześć naszej mlo d 1 _ dl · · • • • sce. dzieży, przewodniczący ob. Grochal lę zie a nas na]cenme3szy m od Was prezentem - o wz1ęoe 
Przemówienie min. DybowskieKO ~ki zaprosił J anusza Cieszkowskiego licznego udziału w ankiecie, którą od dziś r<YLpOczynamy, 

było wiele razy przer ywane żywto- do prezydium. I a która nosi tytuł: „Co chciałbym (chciałabym) widzieć na ła-
towymi oklaskami na cześć Pr~· mach „Głosu Robotniczego"? denta Bieruta i na cześć Wielkiego W wyniku przeprowadzonych W& ,. 
Obrońcy Pokoju - J ózefa Stalina. borów do nowego Zarządu weszli: Wypowiedzi, zawierające uwagi krytyczne, wnioski, życzenia, 

Sprawozdanie z dzi~łalności Za- przewodniczący Stanisław Zemer, I dezyderaty itp. - pod adresem naszej gazety i jej mutacji 
rz„du WoJ·ew. złoz'ył do.tychczaso·a"' wiceprzewodniczący: Trzepiński i . h 1 • „ .. ' All t kr t St I ki zł powiatowyc , na eży nadsyłać (wraz z kuponem ankietowym) przewodniczący zw TPPR ob. No- e. owa, se e 1>.rz ~z.e e~ -c on 
wacki. Przedstawi) · on ogromuy ko;nie ~arzą~u: .~ole~mski, Łatkow na adres redakcji: ,,Głos Robotniczy", Łódź, Piotrkowska 86-
wzrost liczebny TPPR w wojewódz- sk1, Amelewicz i mni. do dnia 25 ~m. włącznie. 
twie w wyniku czego ilość człon- Na zakończenie obrad delegaci pod N 'b d • • t • k yt · d · b d · 

członków .. 
Plany pracy w spółdzi~lniach pro­

diukeyjinych omówił tow, Ufnal, 1.a­
oznacrzając, że plany te ułatwią praćę 
ruirządom spółdiziel ni. W opracowy­
waniu planów pracy, pąmagać będą 
izar.ządom spółdcielni pr zedstawid€­
le powiatowyeh rad narodowych. 

Na' !Zakończenie tow. inż. Sońta 

kierownik Wydziału Rolnictwa i I.eś 
niC'tWa pray Prezydium Wojew. 'Ra-. 
dy Narodowej, ómówił wytyczne pła 
nu akcji żniwn~, podkreślając. że 
spółdzielnie winny wykonać go szyb 
ko i sprawnie. 

W dyskusji, jaka się wywiązała po 
referatach. mówcy wykae;ali wiele 
troski o szybki rozwój gospodarczy 
.;półdzielń produkcyjnych. 

iDo spraw poruszonych na nara-
dzie niebawem wrócimy. 

K·upon uczestnictwa 
w ankiecie 

„Głosu Robotniczego" 
p. t. 

„Co chciałbym 
widzieć na łamach 

naszej gazety" 

Imię i nazwisko .... „ . „ . . „ ... . ... . 

Miejsce pracy .„ „ „.„„ .. v.„„ .• „„„. 

; 

'? ł · de k li WllJlb cennymi nagrodami książko--1• Adres 
ków'przekracz<> obecnie cyfrę 100000 I jęli jednomyślnie re~olucję oraz po. • aJ ar zleJ worcze, r yczne wypowie zi ę ą prem\O• l 
osób. grupujących się w około 16GO stanowili wys ac pesze o o czno w3uu. •••..• „ • ••.•...• „ ...•• ~„ •..• „„„„ ...•. „„„._ 

kołach. oodkreślaiac iednocześnie o- ściowe do Prez.vdenta Bieruta i Ge '-----------------------------~ 

/ 



Pokój! ·w obronie ·przyjaciół, Wolności i postępu 
List otwarty Ho,~tarda Fasta do pisarzy radzie<!kich 

Nie chcemy· bomb! 

Podajemy za czasopismem „Liiiera 
turnaja GU%ieta" list otwarty najwięk 
&zego wsp6lczesnego amcrykmiłkil!go 
pisarza postępowPgo, Howaula Fa­

•ta do pisarzy radzieckich. Hou'(lrda 

ł'asta i LU innych wybitnycl1 rmty• 

fm:r.ystów amer,·kańskich owd:r.ono tłl 

więzieniu Jciłeralnym w Waszyngto­
nie. 

Sądzę, że pisarzy radzieckich i 
WS7ystkich cizytelników ,,Litiel'atur­
noj Gaziety" zainteresują okollc:i:no­
ścł, w jakich ~,apadło ore:eczenle Naj 
wyzszego Trybunału USA ~ 10 

kwietnia o uwięzieniu Johna H0w,1~­
da Lawsona 1 Daltona Trumbo. Ortze 
ozenie to stanowi dola władz prece­
dens prawny. który pozwoli im w 
najbliższej przyszłości w analogiczny 
sposób rooprawić się z dziEsiątktlltl1 

Innych przedsta'w'icieli amerykań­
skiej inteligencji. 

·John Howard Lawson i Dalton 
Tn1mbo - to nie tylko dwaj najl~P­
si plsarne Ameryki, to również hi~ 

dzle .o niezwykłej odwade:e cywilńOj, 
ludzie niezachwiani w swe; wierM­
ści dla WY'Znawanych zasad. Są s;l­
nl 1 szlachetnt Działalnośti ich na 
przestrzeni wiela ~ta.tnicb lat napa. 
wa nas dumą, że nosimy szczyt.ne 

Wieści· Z ZSRR. miano pisarzy. 
Lawson i Trumbo stall wytrwale I 

nieugięcie po stronie ludu. W zie· 
Jącą brudem i zgnilizną atmosferę 
amerykańskiego przemysłu film<>­
wego tchnęll oni nieznany dotych· 

ODZNACZENIE GAZETY 
„KOMSOMOLSI<AJA PRAWDA'' 

ORDEREM „CZERWONEGO 
SZTANDARU PRAOY" 

MOSKWA (ARJ.-Gazety moskiew- czas świe:i:v powiew życia i siły. I to 
1kie zamieszczają dekret Prezydium właśnie poczytano im za zbrodnię. 
Rady Najwyższej ZSRR treści nastę- .John Howard r„awson dopuścił się 
pu;ącej: „przestępstwa". piszą.c scenariusz 

„za odpowiedzialną i owocną pra- filmowy o wa.lee republikanów hisz• 
cę w dziedzinie wychowania młodzie pańskich, a Dalton Trumbo . .. winlen 
ży radzie~kiej w duchu komunizmu, jest zbrodni" ja.ko autor scenariusza. 
za czynną mobilizację młodzieży do bl'oniącego prawdziwej 'demokracji 

walki o pomyślne wykonanie powo· a.merykańskiej. 

jcnnego planu odbudowy i d11lszy Za tę działalność stanęli oni przed 
rozwój gospodarki narodowej kraju naszą osławioną komisją badania 
odznaczyć gazetę „Komsomolskaja d11Jia.łalnoścł antyamerykańskiej. Oby 
Prllwda" z okazji 25-lecia jej istnie- dwaj pisarze uważali, :ie to ich pra· 
nia orderem „Czerwonego Sztandaru wem jest mówić o swej przynałeżno­
Pracy". ści politycznej jedynie wówczas, gdy 

01 derami i medalami odzn;:ic.'Zeni Im to dyktuje własne sumienie. nikt 
w~·aJi również liczni pracownicy re- jednak nie moie ich do tego zmusić. 
cakcji. Toteż odmówili odpowiedzt na ;.yta-

FnM „TARCZA DŻURGAJA" nie, czy są komunistami, Tę odmo• 
OTRZYMAŁ NAGRODĘ wę zakwalifilrnwaro, jako „nieposza. 

S1ALINOWSKĄ nowa:nle" kongresu i skazano ka:ide• 

MOSKWA (AR).- Rada Ministrów go z nich na rok więzienia. 
ZSRR. po rozpatrzeniu wniosku Ko- ' Na takich samych „podstawach" 
mitetu do" Spraw Nagród Stalinow- grozi obeenie więzienie 25 ludziom. 
sklch w dziedzinie sztuki ' literatury I Ministerstwo sprawiedliwości publł· 
przyz~ała Nagrodę Stali!lowską cznie ilświadczyłD, ze zamierza w ro­
l stopnia, w kwocie 100 tys. rubli, ze ku 1951 (l.(ld~ pod sąd 12 tys. komu-
1połowl, który opracował flltn „'far• nlstów. , 
cza Dżurgaja'', Wyświetlsiny obecnie Ta.k oto w Ameryce caraz wyrl\f• 
na ekranach kin radzieckich. niej występują. cechy faszyzmu. 

Koszmarny mrok tej ostatuieJ nocy 
monopolistycznego kapitalizmu za.pa 
aa nad naszą pięknlł ziemią„ i nad 
naszym narodem. 

W tej walce nie ulegniemy. Staje• 
my do nie.i bez lęku, wiemy b0Wi1im. 
te z nami są millony mlluJąeych 1)0· 

kój ludżl w bllSZYlh kra.tu i na ca­
ly.m 'iwiel'le. Nie b(llmy sł~ walki, bo 
wiem jywimy fliezłomne przekona­
nie o nieuchronnym zwycięstwie 
tych ełł. o zwycięstwie narodu, 

ALE .JEST RZECZĄ BARDZO 
WAŻNĄ, AB.., CAŁY SWlAT DO· 
WIEDZIAŁ SI~ O NIKCZEMNEJ I 
TCHÓRZLIWEJ PODŁOŚCI LUDZI. 
ICTOBZY WTRĄCAJĄ OO WIE· 
ZJE~ NAJLEPSZYCH PRZEDST . .\· 
WICIELJ NARODU AMERYKAŃ­
SKIEGO. 

Lawson i Trumbo pójdą do wlę· 
zienia •• bieląc Jos $ekretarza Komu· 
nist:vcznej Partii USA. Dennisa, ktń· 
ry cale zycie poświęcił obronie wol· 
ności demokratycznych i ob;vwateł· 

sklch praw narodu amerykańskiego 
i walce o pokój_ Pozbawiono go wol­
nofol dlatego. że J. Pamel! Thomas 
l jego niegodziwa kompania sfabry­
k1'wall o~lrnrżenie przeciwko niemu 
I innym demokratom. 

Dziś J. Parnel1 Thomas. jeden z 
hersztów komisji badania dzialalno· 
śr:i anłyamer:vka.ńskkl siedzi w wię· 

z'ieni1, federalnym. 'l'en pospolUY 
iotr okradał swych własnych urzęd­
ników. 

Za przestęJ)stwa popełnlot'le przez 
J. Parnella Thomasa nalezało mu się 
do 82 lat więzienia. Skazano 10 ,łed· 
nak tvlko na 8 mle!łłl)cy. 

Maksymalny wymiar kał'y za 
,przestęp1two" lnkrymlnowa.ne prr:ez 
uprawh1.fąo- terror re&lee.lę Eugen~ 
nennlsowi. .Johnowi Howardowi 
[,:iwsnnowj t DaJt.onowi Trumbo -
w:vnosl rok więzlenia. Każdego z 
n!l'h skazano na rok więzienia, 

Mego przyjaciela Karola Marza­
bl'ego. człowieka śmiałego i Nlachet­
neiro. wtrącono do więzienia na trżY 
llłta za nakręcenie filmu. demasko· 
focel\'o działalność „United Ell'ctrical 
Workers''. Gdy. zgodnie. z prawcim, 
móe-ł być przedterminowo zwolniony 
z wiezienia i tego mu odmówłonó. 
Nie nlega .ieclnak wn.tpllwoścl. ze Par 
netl Thomas, to nerlzn"" lrulywiduum 
na pewno z tego prawa będzie ko· 
rzystał! 

Oto garść faktów. świadczących, 
że u nas, w Ameryce dzieją się rze• 
~zy straszne. 

Zwracam się d i was. koledzy - pt. 
sarze. Podnieście głos w obronie 
ofiar nlesl:vchanej agresji. spółki Tru 
m3,Jl - Acheson, której celem jei>t 
obrócenie cywilizowanego świat:i, w 
atomową pustynię. 

„Pokój"! „Nie ch-0emy bomb!" „Piszcie do
0 

Trumana: Pokój! Precz z wo­
dorowymi· bombami". 

Jak donosi „Da~ly Worker - tysiące takich napisów, mimo czujności 

policji Trumana - pokrywa co noc domy Nowego Jorku, Waszyngtonu 
Chicago i innych miast amerykańskich. 

Napisy te świadczą o prawdziwych UC'luciacb mieszkańców USA. którey 
mają dość awanturnlr7.'! 1 ..,~Htyki faszystowskiego prezydenta. 

Dokszła.łca.ć kadry ł-echniczne 
na zdo!bqczach Lechnihi .radziecl•leJ 

Jedn:vm z waznycb czynników, I wszystkim najcięższej i szkodli''-'t:J wój naszej techniki, wpływając na ne, że nie µiają w ogóle stałej oh· 

które ułatwią wykonanie ogrnm· dla zdrowia robotnika pracy flzyt"1l program nauczania na politechni- sługi, a tyl.ko automaty są pcriody­

nych zadań Plaun 6-letniego. będzle nej. Wiele czynności • kontrolują• kach, gdzie zaniedbywano ksztal<e czn.ie kontrolowane. 

postęp techniczny. W 6-leciu bo· cych i steru,iącycb ulegnie autom<»· nie Inżynierów • konstruktorów O· Dumą ZSRR ,jest przemysł lolnt· 

wiein nastąpi inte"1sywi;iy rozwój tyzacji. raz projektantów urządzeń przemy· czy. Wszystkie typy samolotów ra-

nai;;zej techniki. - W ptzemyśle węglowym np. wprc słowych' i całych fabryk. Ale to j~· dzieckich oltazały się w czasie woj 

W przemyśle, transporcie I rolnlc wadzi się centralne sterowanie tran szcze nie jest jedyna przyczyna na. ny lepsze od niemieckich. Skon:;i:rn 

twle będzie wykonany wielki pro· sportem dołowym i automatyzację 11zego zacofania. owane zaś w Związku Radzieckim 

gram mechanhaeji pr.acy, przede sygnalizacji, w hutnictwie aut.orna Towarzysz Bolesław Bierut w re· po wojnie samoloty rakietowe. osią 

---------------------------------------------- ~~~m~te~~~~i~w~hra~MW~m~u ~~~ g~~~k~UM-mo~~ 

W. w· ale· e O zdrowm·e D1·8S pracuJ·ąc· ych !t~:~r::u~::rgit~cc:':au::!:;:~~; ::::
1
· i:;:~~'rs~~.:gę ~~::::i:~e:~ ;;~~Ós~?:c!:~r:~~ :::=~~::. :;~ 

się .dozowanie paliwa, powietrza i stwo prowincjonalizmu technlc:i:nc· SO" poruszają się z szybkością, 960 

wody w zaldności od obciążenia; go, spowodowane pozbawieniem w km na godz. 

Uroczysta 
w przemyśle włó~ienniczym zasto· latach wojny ogromnej wlt:k!!wścl W przemyśle metalowym stosuje 

·n ra 1·a li ,,Tygodn·1a· Zdrow'1a· " suje się krosna automatyczne. nas~Ych techników, źródeł łnfol'mll.• się w Związku Radzieckim coraz 

I a u gu c Liczne procesy produkcyjne i U· ej' o postępie technicznym d częściej tzw. automatyczne linie o-

' sługowe będą wydatnie przyśpif'szo lftanl~ą orsz · odsunłęt~lem Ich od brab!arkowe. Obrabiany przedmiot 

WARSZAWA ~AP>. - W dnłu 11 bm. w: Sa.u Ka.meralneJ Domu · niOIJll ochronn)".m ó 40 procent spadł ne. Wzrośnie tempo wytopów stall, warsztatbw naukowych, a bari:tzo samo.czynnie Pl'zenoszony jest z ma 

Wt)jska Polskiego w stoJicy odbyło się uroczyste otwarcie II ,,'tygodnia p02lom zachorowań na choroby rza• walcowania, skrawania metali, przę często nawet od lllakladów pnemJ~ szyny na maszynę, która. również 

Zdrowia". · · kaźne. O jedną t1'2ecią w potóWna- dzenia, tkania itp. słowych. automatycznie rusza ł wyłącza się. 

Na uroctystOśc ~rzybyli ' m. tn. minister zdroWla ' tlr. '1'. Młcheld!ł. niu ~ okresem prwdwojenn.vm w dubm stopniu realizował! brJ· Nił!beznieczen'stwo za§()iankowoś- Zadaniem obsługi jest tylko zahdCt 

orar.i wiceministrowie dr. SiiMhetskł i dl'. KożuHl11k, mln . . min, Dlettlch mnniejsttyła się llcrzba izgonów n.a gr.u dzłemy w Planie 6-letnlm tenclim· ... wanie surowca z jednej strony linii 

i Pj)(}edworńy, członek KC PZPR St. Matuszewski orai sekretarz CRZZ źllcę, Liczba ośrodków zdrowia t\o- cJe nowocżesneJ techniki radzlM· eł łechnfoznej naszy<;h kadr ińży- i odebranie gotowego proc1uktu 31 

Piwowarska, Obecni \łyll licznł Mzodownicy pt!acy, deJegacł 1tolecz11y11h szła do 12i01 rl. crzego 792 działa na klej przecho<lri:enła · nr. większe, tl~z ni~rskich rtlUsi byc jak najp,ędzej drugiej strony. 

fabryk ł aktywl~cl PCK. wsi. Pmed' wojną istniało 70 ośrod- sze I wydaJnieJhe maslllyny i un14• usunięte przez doszkalanie łeb nlła Na. WS""'niałych zdobyc~ach r•-
ków wf„ 'ski h Ob i ł bazie POl!lłęp6w l oslągnłęć socja • „„ „ „ 

Omnwiaijąc ctadanta II „TygodnJ.a obliczu politycznym. Organirtacla ta "'J c ' eon e w ca ym dzenła, Jak np. 60·tonowe wagony st:vcznd tel\hnikl radzieckiej, pr?.o· dzłeckłej techniki nasze kadry inty 

Zdrowia" prezes PCK dr. B. Kost- cieszy się pełnym p<>parclem-1 ctau- kraju jest 9114 p~ychodrti dta kobiet towarowe, 1000-tonowe wielkie &>Je dującej techutki Awlata. nlerskie powinny uczyć się naJno-

kiewicz podkreślił, że „Tyda:ień" ma faniem całego społe~eństwa. ciężarnych, Ok. 2 tysięcy połoinycll ce hutnicze, wielkie · bHonlarki ł wocześnfejszych rozwiązań tecbnlcz 

przyczynić się do dals!tego podhie- II „Ty&ien Zdrowia" poWinien gminnych udziela faclhowej pomocy cil:żkie dzwigł włdowe w budo\\-1llc Jak podaje inż. Lesz W książce nych, 

słenia a:d:rowotności oraz do wzrno- emobMizować całe społedeństwo do kobietom· wfejeldm. twie, większe wlclonarzęd~łowe O· „Nowa iechniklł w ch:żkłm przemy 

• d o 3A p " „„ ~~· li-·b" ł6"•k b bi kl I l A klb ltd 1• "le"f zw1·a.„„1. Radziecki posiada naj Naczelna Organizacja Techniczna 

żenia opieki nad rodziną robotniczą jesizcrze aktywniejszej wałki o z !'O- „ ro„e„. W!lr.,.,.a ~ „ z - ra ar , P ug „.. owe . o " „„„n prowadzi akcję popularyzacji technl 

il chłops·ką. v.ie robotników i chłopów - na·J• ~zpitalnyoo, a d2ięki pćnnocy Pań- nadto przewidziane jest wprowad~e nowpezeinlejsze hutnlcłwo, kt.nre t , 

Tow. Piwowarska, sekretarz ba!l'dzieJ' ófiam"ch 'budowniczych so- stwa Ludowego mało i średniorolna nie procesów chemicznych i fizylco siiczycł się naJwri1zym w liwlecłe ki ra.l}ziecidej. W IV-tym ~war a..o 

" l d ść k l t I • ub. roku z łnicjatywy NOT wygło-

cnzz wska"a''a, ż" Rząd 1 Związki cjalizmu. u no wiejs a korzysta z bezt>łai.. chemiczpycb do Innych ~ poza che procenten1 eurówk , wy ap ane1 w 
L} "' ~ " 1 b 1 · 1 j ~ ł szono w cab·m kraju 1.868 odciy-

Zawodowe otacizaJ'ą Silc12:ególn"' tro- Wice"rezes za,.,,-<>du Głównego nego u u gowego laczenia s2p1taa- rnlą - gałęzi prteqiyslu. · wielkich plecach o po emnonc po· 
„ „ .~„ neg o~ .• -.l ł 1 "'" 1 ooo ś' j iszym u tów o osiągnięciach radzieckiej lcc.h 

ską rr.drowie matki i dziecka. W Pol„ PCK dr 1Domańsk:a pmedistawiła o• o. romną pomocą w az1a a no Ten 1-ponuj•"y progr"tn mecha· n„.- · m. sze c., na wy • 
• 1 c łuj,b __ „ d .„ """ „ - ki j d tk' bJ t nikł i przemysłu radzieckiego. Po-

sce Ludowej POK stał się masową s1ągnięcia służbY' ll4'I'Owla w Polsce "Ci po s eJ s i; Y Q>;drbw1a są o· nl:lacJI I unowocześnienia naszeJ 10 zyskiem surow z e nos 1 0 I< 0 nad 630 z tych odczytów _ to wy-

organiizacją społeczną o wyraźnym LUdowej. Dzięki masowym szczepie- św'..adC!lenla prnodrującej w świecie spodarki narodowej wymaga łtcz:t· śei pieca, najniższym rozchodem ko kłady. dla specjalistów, reszta - t.o 

.-.....·•--··---0 • 11• 11•••••„.„ •• „,,....„„„„ •• „„.,„,„„,,„,„„„.„, medycyny radziecldej, wiście licznych, wysokokwalllikowa ksu, st-0t1owa.niem w więlkich pie- populo~ne pogadanki dla załóg i.'O-

w dnł t l II h k d t cach podmuchu powietrza wzboga· .... 

R b ·1 • t 11 • · t I ... n u urocmys eso oł\Vł'rc a nyc a t techn cznych, wymaita botniciych. w roku bieżącym nasile 

O O nicy aus ra Jsc' Pro es UJą „Tygodnia Zdrowia'* - ośwJadM'.vła nie tytko intensywnego szk~leJJia M ~~~~~~ tlcn2~mpr0::.zs:!fitj:~~~::!et nie akcji odczytowej jeszcze wtro• 

. dr Domańska - w imieniu PCK skła wych za1tęt>ów techników i in:ifrlie śnie. Najciekawsze referaty, nzupeł 
d l'ż CMUie • - i y I ta.ki do k 1 I t 11-. t p<>tlcżas gdy hutnictwo amerykań-

przeCiWkO ptóbom delenalizac1'i partii komunistycznei ~1;'ysfkł:r:iy, ab.; p~ :a~~i/ł!• ~:;;,c:~:go p:dno::e:i:h :watrnt: sk.łl'l nigdy nie przekrocr.ylo 15 proc. nione I wzbogacone głosami w dy.s-

5 i zd 1__. 1 
stall JakoscloweJ w ogólnrm wTto- kusji, będą powielane i rozsyłane vv 

NOWY JORK (PAP) ........ Z Sydney partii komunistyciznej wypo.Wiedeiał n e rowia cz vwiekowl prac&- Z\Y ę cji istniejących kadr. teren dla wielokrotnego wyglosze-

donoszą, że związki lllawodowe ma· si~ takze potężny związek mecbanl• kszy.1 Jeiro ~da.łność '1racy, a tym Przed wojną kiet'ownicy młę~iy• ple, nia. 

rynarzy, robotników portowy~b • ków, zapowiadając zdecydowaną samym ,zvvtęk. szyć p1>tencJał gdłpndarf narodowych konternów ~ap.· ita~&ty Nlekt6re radzieckie ~ektro';1c!f' Prócz tego, stowarzysżenia teehni· 

górników · ogłosiły wspólni\ deklara- walkę pr~eclw wszelkim próbom I c~y kra.Jo, Jego ollronność 1 przyczy- ćzny,ch, do których nalezała wiek~ Jg~k 1:e·:~ 1g'r~~~~= .: ;rmenU: czne pod nadzorem NOT zorgantzu 

cję, piętnują.cą rządowy pr1>jekt u· wprowadzenia w bele faszystowskie n~ się do wi:mocnłenla obozu poko- szośc eakładów przemysłowych w są do telJO !iłopnia zautomatyzowa- ją w tym roku na najWYższym pc-

stawy przewidujący zakaz clzia.łalno go pro~ektu rządowego, Ju • . Polsce, 'wtadomle ogranłctall roż· Eiomie specjalizacyjnym, piętnaście 

ści Komunistycznej PartU Aust„alli. --------------------------------; 2-tygodnlowycb -kursów postępu te• 

Deklaracja stwierdza, że w:ojekt c· h ·1 I . D k chnicznego oraz 5 kursów socjalisty 

rządowy stanowi próbę rozbicia zor . o p ,· p' o s cy w n 8 e p ro p ,·et ro ws u cznej organizacji pracy. Będzie to 

ganizowanego ruchu zawodowego w . . . • J . początek stałej, długofalowej akcji 

Australii i jest dowodem, że rząd 
doszkalania istniejących kadr tec1i. 

· australijski bierze w myśl Wska· 
nicznych. 

zówek imperialistów anterykań-
Ważnym ośrodkiem popularyzaC".il 

skich udział w przygotowaniu woj- Delegację chłopów polskich JUZ przyszli .agronomowie i zoo„ kowy Instytutu, Michał Sledych, sklewskłel Ak~demll Rolniczej tm. techniki radzieckiej jest literatura 

ny agresywnej. przybyłą z Kijowa do Dniepropie. technicy. hoduje na farmach kołchozowych Tlmirlazewa. fachowa. w końcu ub. roku powsta 

Związek marynarzy australijskich trowska, l)Qwitali na dworcu ptzed W laboratoriach agrotethnicz• i sowchozowycti nową rasę du- - U nas nie tylko gałęzista ło przedsiębiorstwo pn. Państwowli' 

ogłosił poprzednio komunikat, zapo stawiciele organizacji radzi13cklch, nych chłopi polscy spotkali się z żych, białych świń ukrailiskich, o- pszenica daje wysokie urodzaje - Wydawnictwa Techniczne. Ilość wy 

władający opuszczenie statków we partyjnych i społecznych. Jadąc profesorami, wykładowcami i stu• slągających na dpbę około 1.136 gr ciąg~ął dalej prof. Kalianow.-Na dawnictw będzie w rb. 0 50 proc. 

wszystkich portach w WYPadku, gdy przez miasto, goście polscy oglą· dentalni. Profesor Kalianow, kie- przyrostu żywej wagi, zamiast - wet zwycza,Jna pszenica ozima da- większa, niż w roku 1949 i obejmie 

by rząd chciał zastosowali .iaJdclcoł· dali wspaniałe gmachy, dymiąca rownik katedry i laboratorium ho jak dawniej ~ 800 gr. ie na działkach kołchozowych eks m. in; przekłady najlepszych radzie· 

wiek środki antykomunistyczne, kominy zakładów metalurgicznyob dowli roślin, 0powledział gośr..iom, CrJopi polscy z wielkim ialnle· perymentatorów • miczurinowców cldch książek technicznych. 

Przeciwko za1:azowi działalności im. Piotrowskiego oraz inne, cal· w laki sposób chłopcy i dziewczę- resowaniem słuchali wyja~rtień do BO ctn. z ha. Dowodzi to, że w Biblioteki NOT, centraln,:vch zarzlł 

Krajowa odprawa 
aktywistek organizacji kobiecych 

WABSZAWi& (PAP). - W dniu 11 
bm. w Warszawie roop0C2ęła się 
dwudniowa odprawa ~koleniowa 
dla przedstawicielek rzarządów wo­
jewódtldch Ligi Kobiet, wyd'l.iałów 
kobiecych przy wojewódzkich komi­
tetach PZPR I ZSL oraz PNY woje· 
wódzkich zareądach ZSCh. 

Na zebranie przfbyła m. in. prze­
wodnkząca Zarządu Głównego. Ligi 
Kobiet - ob. A. Musiałowa, kierow 
r1ik Wyd'l. Kobiecego KC PZPR pos. 
E . Orlow&ka oraz kierownik Wydrr.. 
Kobiecego ZSCh. ob. IM. Mrocze&. 

Referat na temat zadań organillla­
cjf kobiecych na odcinku wysuwania 
i szkolenia nowych kadr wygłosiła 
przewodntczą,ca ZG LK ob. A. Musia 
łowa, stwierdzając, że sprawa dostar 
czenia naszej gospodarce nowych wy 
kwalifikowanych kadr musi stać się 
obecnie jed~ym z naczelnych za.dali 
wsz:vs~l!!iflh or.~a.w.zacii kobiec:vcib. 

kowicie odbudowane w okresie po ta - dzieci robotników i chłopów profesora, który opowiedział im o warunkach gospodarki kołchozo-

w'ojennym przedsiębiorstwa. - wstępujący do Instytutu, stają nowych, udoskoµalonych rasach wej, przy wykorzystaniu najnow· jów, zjednoczeń przemysłowych 0 -

Samo miasto, zniszczone niemal si~ uczonymi - agronomami, w 1a bydła rogatego i owlec. Profesor szych osiągnię.'.: nauki aqronomicz I raz większych fabryk zaopatrywa-

w połowie przez barbarzyńców h1- ki sposób młodzież ta, pracując w wyraził nadzieję, że dośwładczenłil nej, stosowaniu najnowszej techni ne są stale W około 60 radzieckich 

tlerowskicb, jest już prawie całko kołchozach i sowchozach, zaszcze· naukowe w dziedzinie ro:twoju i ki tolnicżej i wprowadzeniu polo- czasopism technicznych. Polskie cza 

wicie odbudowane. Aleja Karola pia wysoką kulturę rolnictwa. In- ulepszenia hodowli bydła w ZSltR wo.łąkowego płodozmiallu w rol- sopisma techniczne zamieszczają 

Marksa, która przed wojną była stytut pozostaje w bliskim kon- będą również pomocne cbłopoln nictwie można otrzymywać wyso- łil'zne artykuły na temat osią.gnię6 

dumą Dniepropietrowska. a ktoią takcie z kołchoźnikami, prowadzą I polskim. w ich pracy nad podnic· kie urodzaje każdej uprawy. radzieckiej techniki oraz recenzują 
hitlerowcy całkowicie zniszczyli, cymi doświadczenia praktyczne w sleniem wydajności I ulepszenielll Goście obejrzeli następnie odbu ważniejsze publikac,fe radzieckie W 

cieszy znowu oko wspaniałą zie- dziedzinie osiągnięć naukowych rasy bydła w Polsce, dawany gmach lnstytutu, jego licz dziedzinie technicznej. 

lenią drzew, kwieciem skwerów l agrobiolo9il miczurinowskie). Tak Goście interesują się wszystki. ne qabinety i laboratoria, gaw~· · Pierwsze zatem kroki w doszkala 

• trawników, odbudowanymi ł oo. np. słynny kołchoźnik ukraiński, mi zagadnieniami agrotechniki - dzlll ze studentami I studentkami. niu naszych kadr inżynierskich na 

wymi gmac!}ami. Na wszystkich eksperymentator Marek Ozlernyf, hodowlą upraw rolniczych i zwięk Po obiedzie chłopi polscy zwie- bazie techniki radzieckiej zostały 

ulicach miasta widać liczne budyn który na swej działce osiągnął re szeniem urodzajów. dzili Dniepropietrowski Instytut juź uczynione. Zwiększenie nogci 

ki otoczone jeszcze rusztowania· kordowy urodzaj kukurydzy (228,3 - Czytałem, ze u was, w Zwiqz Górniczy. któreqo wychowanko- kursów, pogłębienie Jeb tell'..atyki, 

DJL ctn, z ha), jest członkiem Rady ku Radzieckim, istnieje gatunek wie, biorący czynny udział w od. stawianie coraz to nowych probie· 

- Widać, że ludzie radzieccy Naukowej Instytutu, prowar!zi Ha pszenicy, dający po 100 ctn. zlar- budowie Zaqlębla l)(lnieckiego, są mów technicznych, objęcie !i}oszka-

potrafią 11zybko i dobrze budować zlecenie In•tvtutu doświadczenia na z ha - mówi Stanisław Mdksi· dobrze znani na Ukrainie. laniem wszystkich Inżynierów i te• 

- mó,vi jeden z uczestników de· praktyczne i ·wygłąsza odczyty. miuk.-Jak się ta pszenica nazywa Wieczorem goście zwiedzili park chników, intensywna propagan•1-

legacji, Jan Ordyniec. Drugi uczony Instytutu, Dymitr i gdzie moglibyśmy ją zobaczyć? Kultury i Wypoczynku im. Szew· czytelnictwa literatury technicznej 

l>o krótkim wypoczynku delega- Olejew, profesor i kierownik kate. - Jest to pszenica gałęzista - czenkł I ogljldali w ukraińskim oraz systematyczna popularyzacjił 

cl polscy zwiedzili Dniepropie- dry hodowli, opowiedział gościom, wyjaśnił prof. Kalianowi Wyhodo teatrze dramatycznym sztukę „Na noW'ycb osiągnięć radzieckich - Clll> 

trowski Instytut Rolniczv, oprowa w jaki spos'ób Instytut kształci zoo wano ją w p0dmoskiewskim Insty tałka·Połtawka". droga podwyższania kwalifikacjl na 

d,zani preez dyrektora Instytutu, techników t jak stosują oni następ tucie naukowo-badawczym w Gór 3 czerwca rano delegacja chło- szych Inżynierów i techników, kó-

Aleksandre Łysenkę. Instytut - nle zdobytą wiedzę na farmach ho kach teninowskicl\, gdzie na dział pów polskich . wyjechała do kołcho nieczna dla zapewnienia przewid• 

izburzony przez barbarrzyńców hi- doManych kołchozów i sowcho· ce doświadczalnej dała 150 etu. z zów. sowchozów i stacji maszyno- nego Planem 6-leln.i.nt postępu te<lb 

tleroweów-obecnie odbude>wuje zów. ha. Pszenica gałęzista rośnie rów- wo-traktorowych obwodu dniepro· niczne~o. , 

~ie. W murach ieao kształca sie Wvchowanek l oracownik nilu• nleż na oolu doiiwladczalnvm Mo- oietrowskiem:;. .i. IJ'. Ch • 

• 
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Zagadnienie p lano mania 
UJ 11.racg partgJnej 

. Prrled komitetami partyjnymi każ­
dego. dnia staje mnóstwo najróżno· 
11.'odmejszych izagadnień. Szczególnie 
w takim potężnym ośrodkg p~my­
słowym, jak: Łódź, wyłaniają się 
wciąż nowe problemy, wymagają­
Ge natychmiastowego roizwi.ąizania. 
t.TJ.~iejętność skupienia się wokół 
głownego lladania - oto najistot­
niejsza cecha pra.wicllowego kierow· 
nictwa. 
Najważniejsza zasada pracy 0rga­

nizacyjnej polega na tym, ażeby bio­
rąc za punkt wyjścia wytymne l?ar­
ti:i i uwzględniając swoL"!tą właśCi­
wość ·sytuacji, wyodrębnić w pracy 
praktycznej centralne dla danego te­
:renu zadania i na ich wykonanie o­
brócić główne sny. 

Jednak jesicze nie wStZ.yscy kierow 
nicy i działacze partyjni posiadają 
umiejętność koncentrowania się na 
węzłowych !Zagadnieniach. U wielu 
na pierwszy plan wysuwa slę "llasa 
drobniejsiych spraw, walą się na 
głowę bieżące akcje, a wl.elkte, za. 
sadnicze sprawy p02ostają często 'f 
za.niedbaniu. Wynika to z braku pod 
stawowego warunku powodzenia w 
działalności partyjnej - planowości 
:pracy. 

Bez właściwle spor'Ządzonega pla­
nu nie ma prawidJ1>wego podziału 
pra<:y, nie ma dostatecznej kontroli 
wykonania, nie ma wreszcie osobi­
stej odpowiedzialności za wy)umanie 
określonych zadań. 

W chwili obecnej, gdy pmed orga­
nirzacjami partyjnymi stoi zadanie 
realiza<:ji uchwał IV Plequm KC, ,za­
gadnienie planowania nabiera szcze­
gólnego znaczenia. 

Wskazując pa dobre strony pracy 
kierownictwa partyjnego Komite­
t6w Dz~lnic.owycb, nie można po­
min\ć milczeniem niedociągnięć i 
błędow, wynikających il, 'braku pla· 
nowości. 

1Dotr.chcza11 bt>wiem w ;poczyna­
niach Komitetów Dzielnicowych 11ie 
było ko,nkretnie zaplanowanej pra­
cy ~A DŁUŻSZY OKJlES. Ograni­
czano się do \vykonanla bieżących 
spraw. Realizowano w ten suosób 
uchwały II i III Plenum KC, V:~Ję„ 
dnie ucIPwały Biura Organirzacyj­
nego. 

Zgodnie 'l !laleceniami, przenoszo­
ni:i uchwały na akty111l) dzielnicowy i 
organizacje podstawowe. 
RealJzację tych uchwał cechowa~ą 

srlurmowość, co wiąrzało się z bra­
kiem systematycznej -pracy. 
Uchwały, aczkolwiek ujęte w pla­

nie miesięcznym d!Zielnicy, miały w 
toku replizacji charakter akcyjności. 
Często następowały wypadki, że w 
nawale noW)•ch, bieżącycij rzaleceń, 
i.;rzerywano realizację poprzednich, 
oowracając do nici} przy talclch c:z:y 

1:nnych okazjach. 
Zasadniczym aiiedociągpięciem <Jty 

lu pracy K. D. by? brak wspólpraf!f 
i niedostateczna wymiana dośwfad· 
Clleń pracy partyjnej między poszc-za 
gef,;nymi d2ielrricami lub też wydzia­
łami. 

Egzekutywy K. D. wprawdzie 2a­
poizna.ły podległe sobie organizacje 
z uchwałami, lecz JJ.ikł nie wnikał w 
to, jak · uchwały partyjne są. wykony. 
wane w poszozególnyCb zakładach 
pracy. 
Weźmy inny przykład, mówiący 

wiele o stylu ipracy ĘQmitetu Dziel­
nicowego, 

W wytwórni Monopolu Tytonio­
wego stwierd.zono w br. poważne nad 
u-iycia . Jednak podstawowa organi­
zacja partyjna przes!Zła obojętnie o~ 
bok tego wydarzenia. I chociaż Ko­
mitet ~ielnicowy wiedr,lał o tYm1 
rne zająl się sprawą, by zbadać, Vf 
j&ki sposób doszło do takich wykro· 
ezeli i jak pracowała podstawową 
organiza~ja partyjna, jeśli niektórzy 
spośród młonków egzekutywy nie Po 
trafili wyciągnąć odpowiednicł\ 
wniosków w tej sprawie. Ba, K11mi~ 
tet nawet nie uwidocznił tego 2a­
gadni€Jtia w swoim planie. 

Natomia.<>t Komitet iDzielniev $ród 
mieście - Lewa już ina(!'lPj ustosun­
kqwaf się do tego rod~aju sprawy, 
gdy w Elektrowni Łódzkiej 'ujawniły 
slą Jł0Wne nieporzadki. Egzekutywa 
K, I), Śt'ód.iniaśaie p Lewa. eaniepo­
kójona sygnałami dochodzącymi ". 
E!ektroV(ni, wyłoniła komisję 9od 
k:ierQwn!c~wem ezłen·ka eg:zekutywy 
Ę D. 

Zbądano i;tqsunlt, p1111uią!!a w u.a· 
kładzie priłc_y, roopatrzono pracę 
ptJdstawowej organizacji partyjnej i 
wyciągnięto należne wnioski. 

UT.drowiło to stosunki w Elektrow 

ni i podniósł się autorytet organiza­
cji podstawowej. 
Jednakże tego ·rodzaju fakty, jakie 

izcistniały ~arówno w PMT jak 1 w 
Elektrowni, nie nabrałY'by tej ostro­
ści, gdyby komitety dzielnicowe w 
&posq)J planowy omii.wiały pracę w 
posiozególnych pod11tawowych orgą ... 
niizllcjach pa.rtyjnycq. 

* „ * 
Wspomniane przykłady potwier· 

drzają koniec-iność prze.lścla od przy„ 
pad)(<tweJ, altcyjnej i 11zturmowej 
pracy, tl11 przemyśJll:nej, długofalo­
wej pracy party!ne~ Komitetów Dzieł 
nieowych, 
Ogromną zadan1e stojące prieq 

party,jnymj or~p.nizacjam.i wymaga­
ją stałe~o podw:yl.sczanią p9ziomt1 i 
µdoskonalania metod pracy ap;ąrat11 
partyjnego. 

Lecz za.gadnicnie długofaloweg11 
planu, kull"ktywnoścl I po.działu pr~. 
llY oraz iłtdywidualnł'j od-powiPdzilll• 
nośd, przy bols1ewickim siyh1 ltmJ„ 
troli wykonania. tycz.Y się w nie· 
mniejszej mierze również pracy tJod­
stawowycl1 organizacji pintyjnycb w 
fabrykach, urzędach i lnstytucjach. 

Od operatywności kiero.wri· 
ctwa partyjnego, otl umiejętności 
wyznaczania członkom Partii ści­
śle określonych zadań l poleceń, 
od właściwego połączenia wysił­
ków wszystkich organizacji wo· 
kół na,iistotniojlizyiih ~ąl}aji 
w dużym ll~O'Pflllł zlllllb 111U1ze pn 
wodzenie w w~lue P 1oo,Jalhim I I 
pokój, 

Ad. 

z 

Grunt się usunął pod nogami 
Fatalne, proszę was, ue:u1cie, kiedy c:rlllwiehow~ ra11te11J trimł łffJ pod 

110ga11ti usuwa. Doświadczyłem, uważacie, tego kiedyś, w t.uo. tvc.zes11ej 
młodości. Szedłem sobie apace„kiem, jwr giłyby nigdy nic, koło jednej 

.z to1rJQszowsh·1>-mq:owieckich pegjelni, a tu /rracb, ziemia 4ję 11iespadziet1~ 

nie /ls11w11 i spadłem, jak ta siq mQwi, 114 t,lfw. cbity łeb 4P leiflcBj d"ld 
niskp g/i11irmhi. 

Dlac;eg<> o tym wspQmi11am? Dlatego, że dobrze rozumiem ~oszystkich 
panów z Departa.rnelltu Sram' i ich fngnsów .z .,Głosu Ameryhi"', .z łon 
tb,-ńslciPgo BBC, s raclia madrychi„g11, " ,,rll1mbliki" Bonn itd. Rozumiem 
mianowicie dobrze ich wściefrłqić i i;ql, rozpacz i gniew, 'ból i oburzenie, 
caw4d i gbryci, pr:yg11ębie11ie i deąp13rację, s111ut1.<k I lllf!lmwhnlio s po~ 
wodu.„ osta1nicl1 układów międiw ntztlem rflhki L11tloµ111j 4 !Viemier./fq 
Repu/-lilcą Demokratyczną. 

O cóż chodzi? O to, ~e 1daś11ie, defcM 1um1yiuwm układam, g11111i im 
się rapte1;~ p11cl nogami uwnqł. Bo ła-j{J sobie (Ili 110tilHJJllYlll te/Io dou:a 

z1l.llczeni11J 11arl br:::egami Odry i iVY•Y fAli:yoMllj, .~ciflilrt wnjfll!Tlfli fili 'ym 

tt1•·"11ie u1>ntrujqc. Iła, Cflfl.iem 1>ew11i i priekPllfln i h)/i, fi! flPW)'~'"" /lrfl• 

r1ica tn „m11rowa11)-'' odi:triek /nmw prn·111l11j wqjr1y. 

.4 ntn pr=~·jarirfska d,kfamcj11, wyr/1111a ll'tpPfnie przez rr11dr RP i N(łD, 
- a utm•allljąca granicę nad Odrq i Ny!q j11f111 J1Ji1lc::11q I 11i1J11ar1m:a/111J 

grw1icę polcoju - wywołała wśród pod~fJIJflc•y Wflj111111yoh t VSA i l.c111~ 

dymi, lfor11i i Madrytu, Paryi;a czy Bofgmd" co$ 111 rm:l1ajrr tr;;(!de11ia ;iemj. 
is. rótlco mówiqc, powtarzamy : f gru11t Jl'tJit11111yJ ~/(! im purl TlllBUmi na 
tym 1wwai.11'}?11 odcinlm usurt<Jl. Z11f/męły 11ad~f1Jjfł na nntJ q awt1"tl"fl wow 

je1mq. I to jt'st właśnie głównym po,u(iclom. 11jnda'1i, bi11rl11ń, ~n/6w, 11re­

tensji 1 ;1r11tP~t(lw, którymi rm;btzmic1:N1 04Jf11ufo orrłv si11qcy 6,11iatef,· nie­

pnlmj11, 11łcm1u1/foi i l11do/16j111va 

Ę, TMł 

Praca part. jna musi być 
wszystkim twórczą i dlatego 
być da,Jekozwroczną, żywą l 
tywną. 

przed~ 
wi.nna 
01Jera-

Z dl'url.eJ strony '1alei:y ~hvier~ 
dzic, że o ile w Komitecie Mdi· 
kim wprowadzono ocl kilku mle. 
11iecy metody długofalowe.go plą• 
nu, o tyle dzielnicowe kierowni. 
ctwa. partyjne nie przyswoiły liQ• 
bie je:srcze nowego stylu pracy. 

Długofalowy plan K. L. opraco· 
wywanf jest na okres 3 miesięcy, 
W tym okresle egzekutywa K. Ł, 

na zarvm końcu „„ ... „„„ ... „ ... Nie· wolno w·c1ąt trwa_t 
Komitety partyjne mają więc przewiduje w planie, że realiiową~ 

przed sobą rzadanie opracowania dlu bf:dzie centralne wyLyczne Partii po~ 
gofalowego planu, w którym pr,ze. przez 'POSzc:iególne wydziały lub, też· 
widywane prace v.ostalyby szczegó„ za pośrednictwem J>Qwolanych ko­
łowo i starannie opracowane. Wów. misji pod przewodnictwem jednego 
czas można będzie. po wyciągnięciu e sekretarzy. 

PZPB im. Kunickiego mu z zaostrzyć walkę o ,iakość 

odpowiednich wniosków, zabezpie- Opracowane przez nich oceny i 
c4yć prawidłową re"'liz8.('ję polityki pro1·ekly uchwal lub postanowień 
Partii. . w jaki zatem sposób planowano wysh1chiwane i dyskutowane są na 
dotychc-1as v• komitetach dzi.elnico„ posiPrlzeniu eg.?elrntywy. W ten spo-

" . sób długofalowy plan ua~łyWJlia wy 
'Wyrh i jak llabezplęczano wykonanie diiałw i komlaje, c~ynl Ich pracę bar 
uchwał partyjnych'! drit'I oprra.tywnl\ i analityeznl\. u· 
~a wstr:pie inależy'stwierdz.ić, że w molllwla te:i odpowł~nie pnnoto­

'W~niku po11tycznych i organizacyj- wanie się do wykonani& aadiń par­
nych uchw~l KC, poprawił się znacz łyJny<'h. 
nie styl i po.ziom pracy komitetów P"dobne pla·nowanie winny·mnro-
dz:ielnicowycl1:~- - • ' " - " wadzić eg2ekt1tywy K. 'P. 

W toku realizacji uchwał KC. Ko.. Dlaczego sprawa długofalowego 
nlitcty DzielI\icowe -przyswajały so- planowania, podziału prac i kontro„ 
bie bolszewickie 

1
formy pracy, które la wykonania ma dla nas tak ważne 

umożliwiał.v usuwanie braków j na- r.naczenie? 
kreślanie właściwego systemu pracy Przytocizymy kilka przykładgw: 
t>artyjnef, Uch,val.v Biura Org~iiacyjnego 

Jednak - jak uczy doświadczenie K. C. i Komitetu Łódzkiego w spra­
WKP(b) i Tow. Stalin - bolszewicy wie szkolenia partyjnego czy też 
nie.11owinni ży~ .w samouspoko.~niu wzmożenia pracy partyjnej wśród 
f n1efra~o~1JWQSC1,, lecz w c1agleJ wal kolejar;iy, nie były dotychczas roz­
ce o ~c1ąz nowe t ~owe sukcesy :n;1. patrywane przez Komitety Inielnico 
fi:on.cle gospodarczym,. ·kultura~no -1 we pod kątem :realizacji wclt uchwał 
osw1atowym i pal"tyJno - polltycz- przez podstaJWow~ or1anizację par-
nym. tyjną. 

z I rontu H/alhl 
o socialistycznq dyscyplinę pracy 

W dniu wczorajszym w PZl'B 
Nr 17 nieusprawiedliwiona nieo­
becność wyniosła O,QS proc. Do 
pracy spóimli się ob. ob. Stefan 
Stasiak o 15 minut i .Janina . 
Rączka o 10 minut. 

W PZPDz. Nr 5 wczoraj nie 
było ani jednej nieusprawiedll­
wionej nieobecności. Wszyscy stą 
wili się do pracy punktualnie. 

W PZPW Nr 2 ci, którzy nie 
przyszli do pracy i nie przedsta 
nowi o 0.6 proc. ogółu pracowni­
nowili 0,6 proc. ogółu pracwoni­
ków. 
Spóźniły się 3 osoby: ob. Rogal­

ski o 8 minut. ob. ob. Albin 1 Do 
latowski po 10 minut. 

W Państwowych ZakJadach 
Wyrobów Drzewnych Przem:vslu 
Włókienniczego Nr 1 na wszyst-

kich 4 oddziałach nieusprawfodli 
wiona nieobecność wyniosła 0,02 
proc. Spóźnili się do pracy po 
10 minut - ob. ob. AndrzeJczak 
i Żak oraz 15 minut - ob. Sta­
chursl~. 

W Wyłwórqi Gumowej Nr 6 
kierownik personalny nie podał 
nam wyników absencji, tłuma~ 
cząc się „tajemnicą pań&twową". 
Wielki już czas, aby zorientował 
się wreszcie, jakie ·wiadomości 
podlegają tajemnicy państwowe) 
i aby uważniej czytał „Głos", w 
którym co dzień publikujemy mel 
dunki z frontu walki o dyscypJi 
nę pracy. 

A może jest to nowy sposób u­
krywania niepomyślnego stanu 
w Wytwórni nr 6? 

Nie tak dawno na łamach naszej ska, nie noJ:iionP również nic, by U• 
!Ja:r.etv pojawił się krytyc,:ny arty- lepszyć kulejąc!\ produkcją. 
kul na temat niedodj\gnlęó w PZPB 
l1a. Slimi&ław;a K11111cldeoo (dawniej 
PZPR Nr G). 
Omówili~mv wówczali poważne bra 

ki w produkcji tych zakładów, nledo 
&tąteczną kontrolę techniczną i tro­
&Ję o jakość produkcji, pozostinviają 
'" wiele di:i życzenia. 

Stare bl„dy pok11tufą 
Nic wi~ dziwnego, że w PZl'B im, 

Kunickillgo w dalszym dąflu p 1kutu­
ją ddwne trudności, w dals1ym cią, 
g11 we WiiZVslldch odrtziałach produk­
c:yjnvrh rznca się w oc'f.y brak ntlpo· 
wlednleJ konlroli technlcimeJ l brak 
w1p6lpr;1cy • majrdrilmJ. Od tego c7asu minęło ju7. parfl ty. 

godni, lep dawna „Bawełniana Szósit 
~a'' W dalszym ciągu nie wykonuje źródeł nis]tiej jilkO$d P.fOdu}ccj1 
liWYCh planów jakościowych. Clrnr.iaż PWB im. Kunickiego należy 11iulo;aó 
zaplanowano 72 proc1 primy dla tych ·iuż w przędzalni, Pr~awijacrlc!l, ob. 
~C\15ładów, produkują one zaledwie Lorenc twierdil - a nia jest to 11.da· 
li6 proc. primy. nie odosobniona - if.I bardzo PęsłQ 

Ci:y zakgjl układów, kierownictwo zd?-rzają się-. s~pulki os~owown, nn 
I organizacja partyjna polraflły wy- ktor~ch nawm1ąle bywałą dwa gił­
ciągną.'.: odpowiednie wnioski z na· tunk~ P.rzęd.zy. Tak P?r~·neszaną przę· 
szego krytycznego artykułui C-1.y u- dza ~dz1e az do tkalm 1 t&m pudo:~s 
wagi, skierowana tam pod adresem tkania powsta1ą ~ towarze pasy, ~to­
dyrekcji, organizacji partyjnej <rosta re po wyko1\c~emu wychod~ą. na. J~W: 
ły rozpatrzone na zebrani!ł partyj- Na pr.zędzalmę nar~oJ!:.n 1ą row~1ei 1 
nvm lup na nara<lzie wytwórczej? tkacz_k1, ob. ob . . Re~llk 1 13alcereK, ~o­
Ok:azuj~ i;ię, że nie. Sprawę tę poru. kazugc . nam merowny wątek, ktory 
szono jedynie na zebraniu rady za- ziywa się łatwo. 
kładowej , .a i to bynajmniej nie w Nie są bez winy także i, tk~cze. 
celu rozpatrzenia zarzutów i uspraw· Zdarza się tutaj cząsto, że w płochach 
nienia na tej podstawie swej pracy, przeciąqniąte są po dwie, trzy lub 
lecz wyłącznie dlatego, aby stwier- cztery nitki. Takie wypadki · nastąpi· 
d~ić, że „artykuł był za ostry:·, Oczy· ły w czasie nąszej pytności w fabry­
wiście nie zrpbjono nic, żeby w-yka. ce na k1osnach ob. ob. Zawadzkiej, 
zać słuszność tego rod:r.aju 1;tanowi. Włodarka i innych, a majster nie 

11Jume nie urnnieiiono uieniP~lf 11 
W Państwowych Zjednocrzonych 

Zakładach Przemysłu Pończos.zni 
czego Nr 1 odbywają się wypł.i ty 
trzy razy w miesiącu, Il 1tym, że 
końcowe obliczenie przeprowa­
dllane jest 7 każdego miesiąca. 

Z~wyC2aj tak bywa, że ro]:}otnicy 

I rzmiany muszą nieraz po ldolka 
godzin czekać przed okienkiem ka 
sy, rzanim otrzymają pieniądze, 

. Interwencje jakoś dotąd nie odnio 
--sly skutku. !Mówi się, że pieniędzy 
nie przyniesiono ~ banku, że n~e1 

nadesrzły jeszcze ~ dyrekcji i t. d. 

Karygodne lekceważenie pracy 
Wydaje się nam jednak, że obo 

wiązkiem Wydiiału Pracy i Płacy 
jest dopilnowanie teio, aby w 
p!"lyszłości wypłaty odbywały się 

punktualnie i w większym po· Co na to Centralny Zarzą-;I Przemysłu OdziezowegoY 
zatrzyma pracowników do natych­
miastowego rozładowania samo­
chodu. 

Centrala Zaopatrzenia Materiało-' 
wegC? Przemysłu Odzieżowego w 
w Łodzi zost:iła powiadomiona alar 
mującym pismem. H . T. (1107) 5458· 
50 Warszawskil'lt Zakładów Przemy W dniu 27. 5. 50 r. o godz. 13.:;s 
slu Odzieżow~go im. Obrońców a więc po czterech niespełna g<>dzi 
Warszawy 0 konieczności dostar:.:zti nach surowiec '1ostarczony został 
nia w jak najszybszym terminie su przez naszego konwojenta ob. Zb11ł 
rowca do produkcji odzieży. niewa Rzeźniczaka Zakładom w 

Z otrzymanego pisma wyni'.;ał.:i, Warszawie. 
~e od dostawy surowca uzależniona I tutaj - konwojent do~viaduje 
jest dalsza produkcja i praca w się. że magazyny są już zamknięt~, 
tych Zakładach. a magazynier w dniu 27. 5. 50 r. 

Aby nie było przerwy w produi.: skończył pracę o godzinie 121 
cji Zakładów Warszawskich, zalega Wobec tego konwojent udał Slff 
na.sza przystąpiła do ,vyekspediv- do dyrektora Zakładów, który przy­
wania potrzebnego surowca i dm.a witał go w następujący sposób: 
27 maja o godzinie 10 wysłano sa- - Nic mnie wasz samochód ntc 
mochód ciężarowy z obsługą eto obchodzi, musicie przecież wiedzieć, 
Warszawy. że są Zielone Swięta. Wóz powt-
Dział Zaopatrzenia ze swej stro- nien był przybyć rano, Czekajcie do 

ny powiadomił przedstawiciela Za- wtorku. :._ 
kładów Warszawskich, ze dostawa Na prośby naszych 1zoferów po„ 
będzie zrealizowana na czas. W wy stanowJono towai:o złotyć w prow1-
padku jakiegoś defektu samocnodu l zoryczny. l'n maniynłe bei zamkni~ 
lub opóźnienia przyjazdu - przed. cia, gdyż magazyny właściwe Już 
i;tawiciel z Warszawy orZYrzekl. ze „świetowałv". Surówięc iaozono 

więc do p~ygodnego · maga-zynu, a 
konwojent nasz musiał „czuwać" 
aż do wtorku pod drzwiami tej ko­
mórki pilnił:iąc towaru. Dopiero we 
wtorek o godz. 8 (po trzech dniach) 
zjawił się magazynier i odebral to­
war. 

Posti:po~vanie takie naraziło na 
zbędne koszty przedslebiouwo pań 
stwowe, zatrzymało pracownlka ue 
okrei> świąteczny w Warszawie oa 
bierając mu prawo do odpoczynku. 

Tego rodzaju biurokratyczne po­
atę-powanie godzi w interesy mas pra 
cujących i koltduje z dyscypliną 
pracy. K. Cybulski 

korespondent z Centrali Zaopa­
tr~nia MaterlałQwego Przemy­

słu Odzleżowe10. 

Uważamy, %1 tum ~r11godnym 
postępowaniem kłerownłotw" Zakln 
iłów Ware.rttwskłoh. powłnłen ałę bli 
tej ztdntereaowa6 Centrahi'll Zarząd 
Przemyslu Ocl%ldowego ł wyelqgnąć 
odpowiednie konsekwencie. 

rządku. 
.Jóieta Wlll!Uewslu• 
P.Z.Z.P.P, Nr 1. 

,,Szkodliwość'· 
Niektóre, poweżniejstze artykuły, 

ll.am!eszC?.one w gazetach bywają 
nieraz dla wielu trudhe do a:ro· 
izumlenia. U nas, · w warsztapie 
mechanicznym Wytwórni Filmów 
Fabularnych, postanowiliśmy w 
swoim czasie artykuły te wspól~ 
nie odczytywać i omawiać pod• 
<:2as przerw śniadar.iowych. W 
ten sposób rnzem wyjaśnlaJ.iśmy 

sobie trudniejsze zagadnienia. 
[ wszystko było dobl'fle w pr.z(!~ 

Ciągu pól .roku. 
Ale o~tatnto wezwał nas do sle. 

bie kierownik warsztatu, ' ob, śu~ 
wiń&ld. i kate1oryC'U)ie eabron.il 

zwróclt nawet na to uwag!, Te drob· 
na na poiór błęuy uwictacznldją się 
2nów w wyko1\czalni. powodująo 
:igrubfrnia w tkaninie, 

Jednak na jgorrnj przedstawia się 
wtuacia w wykPńc:z11lnl. Wyi>iępuje 
tutaj wiula ni.Lerek mi.tury trchnkz­
n~j, nierównomierny dopływ towarn, 
n& skutak c;r.Pgo - mn11zyny albo sto 
ją, czelca jllc M townr, albo t~ż pra· 
'i>u ją µo 1? oodzln. Doić powlt>dzieć, 
io w !lbłllfJIVm m!Asiącq wvkofic;rnl­
p!n nia tylko nie wy)conała swego 
nl11nu j11lt.ośclowego, lear. I ula.n Uo· 
Ar.ll1wv wyrohlla tylko w Q!i prnc. 

Nie ulega wątpliwości, ~Il za.gadn!e 
nie uspr11wnliinia prncy, podnie11ienia 
kwalifik~cji pracowników wykończa! 
ni staje się sprawą naprawdę palącą, 
Q3tatnio skierowano stąd 20 pra­
c:)wników na kurs wykończalni­
czy do PZJ.>B Im Stalina. Niestety, or· 
ganlr.l\cj;i zwll\zlrnwa ple potraflłil do 
'łlihlQWil~, aby W~ZY!lCY llCi'it:izCzall llil 
szkolenie nwodowe. Do tego stopnia 
'ląniedbano tę .sprą,wę, że obecnie po 
zDl!tała na J(unle tylim Jetlna. osobą. 

Dyrokcłl i organiza~fi 
· partyJneJ pod uwafę 
Pi 7ąc ostatnio doś.'.: często o· PZPB 

!m. Kunickiego czynimy to w tym ce 
h1, foby pobuclzić te zakłady do 

oc;kniqcle się z dotycbcrzasowegp 91e~ 
iitojµ, uawtdoy.rania mntod prący i po 
prawienia prochtkcjl. Pora, by orgd~ 
nli<1i!ia poi:)stawowa, na którnJ czole 
lililnctło od niedilwna nowe kisrowni· 
ctwo, y111iknEJfa wr;,:izcie głębiej W 
przyc~yny niodociiwniąt: i ~rn11hilirn· 
wąła cn! ą załogę do walki o lepsze 
wvnitd pracy. 

Słusznie na ostnlnlt I n11radzia pro­
dnkcyj1wj powladzlilł H 11t"'k1alME 
Pollst. Org. Pilrt„ tow. Fiulor, 7.a rtv­
relu:j11 i lcierownic;two zalcładu 11le 
wnikają glqbjej w &We br4ld1 nie 
prieprowndzajq dokładnej anall1y b!Q 
dów ·i nie .~prilt;PWlliit.l~pJizVch metod 
prący. Jednak i organizacja• plf'tyjna 
winną 7.vw1ej ząj11ć si11 tymi sprawą· 
mi. W obliczu osLatnioj ucJJwaly r<o­
milellł r.i.onomlC'lneqo Rady Mlni· 
strów, W!ilka o Jako4ć winną ulec za­
ostrzeniu i PZPB Im. Kunicldęgo w 
tef walc11 nla mogą. llł;ila pozo11tawaa 
w tyle. 

PZPB im. Kunickiego muszą na pod 
stawie lnytycr.ncj oceny dotychcia­
&owej pracy zerwać wrnszcle za złą 
t1 adycjq i, wzmacniając kontrolę tech 
ntczną. podnosząc szkolenie zawM)O· 
we, poglębiajflc narady technic;me, 
podnieść na włąściwy poziom jakQ~Ą 
piodµkcjl, M. IC. 

Jak usprawnić pracę kursu ideologicznego 
W Centrali Handlowej Przt•­

myału Skórzanego priystąpiono 
do szkolenia ideologicznego jt'll;~ 

cze w październiku 1949 r . Po­
czątkowo brak zdyscyplinowa­
nia wśród naszych towarzyszy 
oraz niedocenianie wagi szkole­
nia sprawiły, że szkolenie nic 
przyniosło oczekiwanych wyni­
ków. 

Zdarzało się, że zebrania irzo 
ba było kilkakrotnie odwoływał: 
na skutek słabej frQkwencji. To 
było jednq z przyczyn koniecz~ 
naści przedłużenie kursu, Dop1e 
ro energiczna akcja eizekutywy 
i Komisji Szlmlcniowej K, D. po 
stą.wiła kurs na 11orl. Ugtalono 
dokład11y kalendarzyk zebrań, 

czytania gazet 
głośnego czytania gazet, twier 
du.ąc, że jest to niepotrzebne, a na 
wet, jak się wyrar.dł, „szkodllwe". 

Ludwik Pelka 
korespondent z FP. 

* • * 
A 11.'ifc, 11b. Śliwiński jPst sda 

nia, że robotnicy nie powinni c;c;y 
ta6 i starać się zrazu.mieć poważ-
1iiejuych anykulów, ie jest to dla 
ntah. szkodliwe. 

Ni•wqtpttwte sprawą tq :a.jmto 
się organłza.c;tt pa.1'łt11na i umożU„ 
wł robotntlcom dalsze rozwłja.nł• 
ęwego uśwładomienłu przez wsv61 ' 
ne czutanie aazet. 

przepl'Owadzono indywidualne 
rozinowy z towar;r,yszami, zl!kwl 
dawano w dniu zebrania różne 
wyjazdy na delegacje. I oto tre 
lnvęncja na kursie podniosła się 
dp 90 1>roo. Dyskusje po wyl•la.· 
llach nabierały coraz więks:ccllo 
ożywienia. Do repetytoriów siu· 
cll;iczc przygotowali się sumicJt· 
nie. 
Zakończenie kursu, jakie odby 

ło się ostatnio, dowiodło, że ma 
teriał został dobrze przyswojm,l 
przez większość towarzy;;zy. Wie 
lu spo~ród absolwentów kursu 1.ll 

stanic W1i:rótce wykorzystanyc\1 
już w charakterze wykładow· 
ców. 

I. Wojtyniak 
C. H. P. S . 

·Goniec załatwia 
sprawy prywatne 
Sprawa właściwego wykorzy­

s;tania gońców w różnych '.l.Bkla­
dach 1 instytucjach w tZ;tsa_d7.!e 
pie jest jeszcze w dostatecwY 
sposób uregulowona, N iejedno­
k1·otnie nawet l!nml gońcy n!e 
wiedzą, co należy do ich obowlą7. 
ków. Zdarzają si~ jeszC2e cr.ęsto 
wypadki po~yłanla gm\ca do rót· 
o:tch sklepów dla czynienia, pry­
watnych ~kupów, 

Np. w Cewce Nr 1 goniec, za· 
rnlast u.ałatwiaó pilne sprawy służ 
bowo, cnodrz.ił ostatnio po poń­
c-zochy dla pewnej urzętlnl~ki. 

A. Dobraczyfl1kl 
Cewka Nr 1, 
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Jak druz• 1lfil1 M . • (Spolszczył .J~nuaz Min!dewicz) 

tJ tJ Z OS Z CZ e Il I C 1 1 .:::.~~: :~::~:·;:.~:y:.~:.· :c.:~~':~\:. - -, tJ Antek śpiewał, A po czwarte - nasza mama 

Usprawnl• ],.„ 1• oz• a„w1•łv swe prace Jurek ziewał, Leci teraz samolotem, :I. Y Y A Mikołaj dłubał w no~e. No, bo mama, to jest dama, 
Która jest pilotem! Drużyny haircerskie z Moszcze 

oky istniei~ już kHka lat. jednak 
praca w nich, jakoś nie kleiła 
się dotychczas. Drużyny, które 
istn ieją już tyle lat i miały wszel 
kie s zanse rozwoju, liczyły w 
kwietniu zaledwie 40 członków. 
Starzy instruktorzy wycofa~i się 
z pracy harcerskiei w Moszcze 
nicy całkowicie, młodych jeaz· 
cne nie było. W ogóle w Moszcze 
nicy zaczęło się d:ziać źle. Powiia 
towa Komenda w Piotrkowie ro 
biła, co mogła, by „martwe" dru 
żyny ruszyć z pracy, niestety -
wszystko daremnie, nie pomaga 
ły wfaytacie, nie pomagały wy 
syłane pisma, nie pomagąło prze 
mawianie do sumienia instrukto 
rom i członkom drużyn - spały 
tak mocno, źe sprawa Moszcze 
nicy nie schodziła z porządku 
obrad żadnej odprawy Komen 
.dY. Wszystko na n ic. 

Zasaci'rli.czy zwrot w życiu dru 
i yn rozpoczą ł się dopiero w 
kwietniu. Nowa opiekunka, kol. 
Alicja Dobilis, pełna ochoty i za 
paht do pracy, potrafiła sobie 

· prędko dobrać odpO\\'iednich drn 
żynowych, rozltudzić w człon 

1-:ach drużyn zapał i pracę ru­
"szyć. Było poczqtkowo trudno, bo 
zła t radyc ja wlokła się. Komenda 

·.;Powiatowa, która widziała w 
Moszcze-njcy już ki lkakrotne pró 
by przebudzenia, ni~ bardzo wie 
l!.zyła w skutecZIJ(i\ŚĆ, rJ.OP~a~, 

1 jatlnak poma~ała ,l<fou~ynom. 
I oto stało się tak. że drużyr1y, 
na które machnięto już ręką, z:a 
częły ży~1 pracować. 1 

. 

Zbliżał się dz.i.eń I Maia, opie 
kunka rozpoczęła odpowiednią 
akcję wśród drużyn, rezultatem 
były zobowiązania, pod•jęte przez 
G>byd'wie drużynv. 

Gdy chłopcy i dziewczęta zo­
baczyii swoje zobowiązania, wy 
drukrnvane przez „Swiat Mlo -
dych", dodało im to bodźca, pra 
ca ruszyła jeszcze lepiej. 

Gdy przed _dwoma miesi ącami 

dru*yny l1iczyly razem 40 człon 
ków, dziś jest ich już ~rzeszlo 80, 
a shm ciągle się zwiększa. Gdy 
zbiórki dawniej n.ie odbywały s ię 
prawie wcale, dziś są o ne ba-rdzo 
ciekawe i uczęszcza na nie pra 
wie 100 proc. stanu drużyn. 
Gdy na terenie hufca rozpoczę 
to przygotowania do Międzyna 
rocl'Owego Dnia Dziecka, druży 
ny same w dyskusji nad tym, 

H.ARCERZ 
-~, ·:;,.DOBRZE s15 OOZ.Y: 
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~ Jedziemg na Akcję Letnią 
We wszyst!dt:h drużynach har 

aerskicb Lodzi i województwa 
łódzkiego wre praca. Nic dziw 
nego, zbliża slę przecież okres 
Ąkcji Letniej i już tylko trzy 
tygo.{inie dz.ie!!! młodzież harcer­
s-ką od wyjazdu na obozy. 

W pierwszych dniach lipca, 
piękne mic iscowości w wo je­
wód1hvie gdańskim i szczecil1-
skim zapełnią się chłopcami i 
dziewczętami z miast i wsi wo­
,iewództwa łódzkiego. Wciągnję­
te na obozowe maszty sztanda 
ry za.powiedzą rozpoczęcie kolo 
nii j obozów harcerskich. 
Wesoło i radośnie będzie na ko 

foniach. Zajmu jąca i pożyteczna 
praca. zajęcia świellicowe, gry, 
zabawy wypełnią. dzieciom dzieti 
obozowy. 

Ogniska harcerskie jeszcze 
silniej powiążą dzieci z pracą i 
walką klasy robotnicze.i. 

Na obozach i koloniach mło -
dzież swoją pracą będzie realizo 
wała nowe prawo harcerskie 
przez organizowanie samopomo 
cy w nauce, poznawanie zjawisk 
przyrody na wycieczkach, wyra 
bianie sprawności fizyczne.i w 
wielkich grąch polowych. 

Na obozy harcerskie po jadą 
tak'że dzie<Ci niezorganizowaAe. 

Poznn ją. one pracę harcerską, da I W dniu tym bowiem odbędzie .się 
dzą swój \\'ldad w te pracę i na uroczyste prz} rzeczenie. Złbża 
pewno po Akcji Letniej przystą je ci \\;>zys-cy, którzy swoją pra 
pią do harcerstwa, abv razem cą i postaw:} na to zasłużyli. A 
z innymi harcerkami i harcerza takich na pewno będzie wielu. 
mi pracować ,dla spra\":Y socjali Już tylko trzy tygodnie dzielą 
zmu - w mysi wska za 11 przyrze nas od Akcji Letr.iei. 
czenia harcerskiego. Za trzy tygodnie specjalne po 

W dniu 22 lipca, na mundu- ciągi zawiozą dzieci na wczasy 
rach tysi!!CY chłopców i dziew po radość i zdrowie. 
cząt zą błysną znaczki harcerskie. Zenon Michalski 

Dzi.eci piszq do „Promyka" 
Drogi P romyku! P1·agniemy g·or~! swych sił w walce o pokój i szczę­

co na łamach „Promyka" podzię:-.-:>- --ście Ojczyzny". 'Vszystkie przemó­
wać naszym mamom za urządzenie wienia tchnęły troską o przyszłość 
dla nas pięknej akademii w dniu naszą, o zapewnienie nam jak naJ­
„święta Dziecka". lepszych warunków, o ·wychowanie 

Drogie, kochane mateczki, mimo nasze '" poczuciu bratei-stv.'a ze 
swej pracy zaY1odowej nie szczędzi- wszystkimi ludźmi, walczącymi o po 
ly starań i przygotowały ws~aniaiy kój i postęp ua świecie. 
wieczór śpiewu i tańca, chcąc nam 
najbardziej umilić i upamiętnić na 
sze święto. 

Sied~ieliśmy z dumą. i powagą, bo 
to przecież wyłącznie nam poświę­
cony był ten niezapomniany wie-
czór. . 

Przewodnic;:ąca Ligi Kobiet przy 
Zarządzie 1\Iiejskim powitała nas 
serdecznie, mówiąc 11\Vzmóżcie swe 
wysiłki, okażcie chęć do pracy w n:.t 
uce sumiennym. wypełnieniu obowiąz 
l:ów, slowe111 do udziału w miarę 

Bogaty program artystyczny, ta!l 
ce.. ludowe, pieśni w wykcmaniu mło­
czieży świetlicy Budowlanych oraz 
chór i tańce koleg·ów i koleżanek z 
Domu Dziecka. radowaty nas bar­
dz·o. Wielkie wrai1mie wywarł na 
i1as wierszyk, wygłoszony przez ko 
leżankę z Domu Dz.iecka pt. „Jr.:ioń 
czyk Kano". Ten japoński chło, .... 
czyk, pozbawiony nauki i zabaw 
dziecięcych musiał ciężko pracować 
na bogatego samuraja, dla którego 
tylko, zda się świat został stworzo-­
ny. Jaki.z bunt zbudził się w na­
szych duszach, jak bardzo nienawi­
dziliśmy tych wszystkich wyzys:<l­
waczy w krajach l<apitalistycznych 
i kolonialnych, którzy pozbawiają 
dzieci wolności, radości i szczęścia. 

Dlateg<> też w dniu naszego świę 
ta, zjednoczone w Swiatowej T'-:de­
racji Mfodziei~, Demokratycznej wo 
łamy całym sercem do wszystkich 
matek naszych i ojców, miłujących 
wolność oraz pokój: \vyz,wólcie ma.-­
łego Kana i wróćcie mu dzieciń­
stwo, radość d:ciecięcą, wolność i do 
&tęp do szkoły. 

A teraz, ob. redaktorze, za TwGirn 
pcśrednictwet1. składamy podzię!m­
wa·nia za upominki i za ten pięh-ny 
nasz wieczór naszym matec~kom 

01·az tym wsiysth;m, którzy uUJilili 
nam nasze wielkie święto. 

Dzieci Samor.zadowcó.Jl'I 

kogo dopuścić do przyrzeczenia 
stwierdziły, że w drużynach do 
tychczas było źle, lecz na przy 
szłość musi się poprawić. 

Drużyny w Moszczenicy są 
dziś dla całe j Powiatowej Ko 
mendy przykładem chęci i wy­
trwatości w pracy. W przecią 
gu trzech zaledwie miesięcy, 
drużyny w Moszczenicy, zajmu 
jące ostatnie miejsce na terenifo 
calego powiatu, wyctźwignęły się 
na poziom drużyn przodu j ących. 

Prowadzona jest ścisła współ­
praca ze szkołą, która darzy za­
ufaniem dmżyny, tworzy się o­
becnie zespoly samopomocy ko­
leżeńskie.i, nawiązano kontakty 
z Z·MP, zdobyto sobie uznanfe 
wśród rodziców, nauczycieli i 
starszych kolegów. 

J. K. 

Święto D zieck a 
w Skierniewicach 

Harcerstwo skierniewickie ju ż 
od dłuiszego czasu przygo.towy 
wało się z wielkim zapałem do ob­
chodu $wieta Dziecka. Swiad'O­
mv wkta<l' harcerzy w wa lkę o 
pokój. o prawo do życia i roz11·0 
ju swych rówieśników. Oto co na 
każdvm kroku wykazało „Swięt 
DzieĆka". Był-o ono zarazem 1 
dniem wiell-<id1 uroczystości har 
cersl;ich. \V tym dniu d1łopct i 
dziewczeta. zorganizowani · w 
szeregach ZHP. wobec kolegów, 
naoczyćiełi. t roQi'tów. złożyli 
nowe przyrzeczenie harcerskie i 
otrzymali nową odznakę organi 
zacyjną . 

W dniu tak \\ielkiego i radosne 
go św i ęta . o<lbyły się we wszyst 
kich •szk.olach podstawowych w 
Skie:niewicach i \\' całvm powie 
cie l!rocz~·stości, na których dzie 
ci wvsłuchały rad iowego prze 
mówienia prze\Yodniczącego 
ZMP. Po zalrn1lczeniu uroczysta 
ści szkolnych, h:ncerze i harcer 
ki \\' barwnym korowodzie prze 
mas7.erowali przez miasto, ma 
nHestu iąc r..a rzecz światowego 
pokoju. Tego dnia odbyły sję na 
Stadionie M·iejskim pokazy gim 
nastyczne. a także wielka zaba 
\\'a dziecięca, która urozmai ciły 
występy harcerskich zespotów 
artystycznych. dobrze znanych 
sp-0łecze1'isiwu skierniewickiemu, 
z Festiwalu Dziecięcego. Rów 
nież i inne cicka\Ye atrakcje ba 
wiłv dzieci i starszvch. Były to 
za \\·ody na hula i nodze. \\")'Ścigi 
w workach i wiele innych. 

Dzieci. zorganizowane. w szere 
gach ZHP, pokazywalv społeczeń 
stwu, że są szczęśliwe i że ko 
rzysta ją w pefni z dob-ro<lzieistw, 
jakie im daie Polska Ludowa, ~o 
kazały, że poma~a ją w budowie 
nowego życia . Takich samych 
praw, domaga j ą się one'i żądają 
dla swoich koleg·ów w państwach 
ka pi tai·\stycznych. 

A. N. 

W letni wieczór to się działo, 
Nic nikomu iię nie chciało. 

Hanka wspięła się na płot, 
Na poddasze wskoczył kot. 
Wtedy Jurek zrobił znak 
I powiedział dzieciom tak: 
- A ja gwoździe mam w kieszeni! 
A wy co? 
- A my mamy wieszak w sieni! 
A wy co? 

- A m y mamy kociąt sześć, 
Urodziła nam je kotka. 
Małe kotki nie chcą jeść, 
Ani mleka pić ze spodka! 

- Ja kapustę mam i kwas, 
Prosze was! 
- Daj mi kwasu chociaż łyk! 
- A ·zyg - zyg! 

- Z naszych okien z prawej 
strony 

Dobrze widać Plac Czerwony. 
- A z naszego okieneczka 
Także widać go troszeczkę. 
- A ja wczoraj chodziłem 
Po Placu ~zerwonym 
Z błękitnym, błękitnym 

· Balonem zielonym. 

- U nas w piecu ogień zgasł, 
To raz. ' 
Pieska nam ugryzła pchła -
To dwa. 

- Antek krzyknął: - Ej, kolego, 
Nic nie widzę w tym dziwnego! 

Ja, na przykład znam J erzy ka, 
On ma mamę - porucznika. 
Inki zaś i Zosi mamy, 
Obie są inżynierł)mi. 
Mietek - mamę ma - kucharz• 
Mama - lotnik? 
Też się zdarza. 

B ywa także taka mam~ 
Co prowadzi pociąg sama. 
Jedną taką mamę znam, 
To jest najdzielniejsza z mam. 

Nina na to się obruszy: 
- Czy krawcową być, to źle? 
K to majteczki dzieciom uszyłT 
Mama - pilot? 
Chyba nie. 
Pilot lata samolotem, 
Kucharz darzy nas kompotem, 
Nauczyciel uczy w szkole, 
Akfor gra w teatrze rolę, 
Murarz domy nam buduje, 
Każdy pilnie się zajmuje 
Własną pracą, a nie inną -

I tak właśnie być powinno. 
Wiele różnych mamy mam, 
Wszystkie są potrzebne n am, 

I 
To się dzi!ało 1uż przed nocą, 
Spierać się nie było o co. 

Ilustr! J. M. Szancer 

Na w y cieczce 
RoLległ się gwizdek zawiadow czują lekką trem~. Boją się, że 

cy i poci<1g ruszyl ze stacji. ni-kt na to ich ognisko nie przyj 
Roze~miana, szczęśliwa druży dzie. Obawy le jednak okazują 

na jedzie na pierwsz:i \\" tym się całkiem płonne. 
roku wycieczkę. Go prawda, tyl Ich drobne, ruchliwe postacie 
ko na iC'<lnodniową wycieczkę i czerwone chusty wzbudzają za­
i tylkc czterdzieści kilometrów intereso,vanie cafej wsi, tote0, 
za mia:-;lo ale to \\'Cale nie gdy o zmierzchu roz.palają na 
zmniejsza radość harcerzy. Wła łące ognisko, schodzi się nań peł 
śnie omawi a ją szczegółowo no ludzi. Program ich wieczor 
plan dr.i a. Słychać ożywione gło nicy jest bardzo urozmaicony. 
sy dyskusji, a po tym„. płynie Mówią o swojej pracy, o pokoju, 
śpiewana zgodnvm chórem melo deklamui<,1 wiersze, śpiewa ją pia 
dia znanej piosenki: „Jeśliś maz- senki. Ich wysiłki nagrodzone 
gaj, szczerze wstydź się ... " Czas są przez słuchaczy rzęsistymi o 
mija pr<;!dko i olo już są u celu klaskami. 
podróży. Wysi3d'a ią z. hałasem Po udanej \Vycieczce. chłopcy 
i wesoło śpicwajac maszerują do wraca i? do domu zmęczeni, ale 
wsi. Drużyna postanowiła sobie szczęśliwi. Z. D. 
na wycieczce zebrać nowe oka· 
zy, które• powiekszą szk1Ql11te 
zbiory prz~ rodni cze. Laka i las 
dostarcza j!.! tyle \\'spaniałych o­
kazów! 

Nie tracąc czasu chłopcy za 
bierają. się do roboty. Każdy 
z chłopców stara się znaleźć 
taki okaz, jakiego jeszcze nikt 
z kolegów nie ma. 
Mają ;eszcze coś dużo trud -

niejszC'go do zrobienia. a miano 
wicie urządzenie og-niska dla 
mieszka11ców wsi. 

Mimo, że przygotowywali się 
do niego ju ż od dłuższego czasu, 

D E P ESZA 
(Do końcrzenie} 

Z początku było cicho. Ale oto 
rozległ się szum, huk, gwizdki. 
Następnie coś huknęło, zasyczało 
i skądsić z daleka doniósł się me­
lodyjny dzwon. 
Duże i maleńkie dzwony tak: 
Tir-Jil-lili-don! 
Tir-lil-lili-don! 
Czuk i Hek spojrzeli po sobie. 
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Domyślili się, co to jest. To w 
dalekiej, dalekiej Moskwie, pod 
czerwoną gwiazdą na Spaskiej 
wieży dzwoniły złote kremlow­
skie kuranty. 

I ten dzwon - przed Nowym 
Rokiem - słyszeli teraz ludzie 
i w miastach, i w górach, w ste­
pach, w tajdze, i na błękitnym 
morzu. 

I , oczywiście zadumany dowód· 
ca pociągu pancernego, ten, któ­
ry cierpliwie czekał na rozkaz 
W oroszyłowa, słyszał również ten 

I 
dzwon. 

I wtedy wszyscy ludzie wstali. 

I 
Złożyli sobie nawzajem noworo· 
czne życzenia. I życzyli wszyst. 
kim szczęścia. . 

Co to jest szczęście - rozumiał 
każdy po swojemu. 

Ale wszyscy razem wiedzie1i 
i rozumieli, że należy żyć uczci-

1 wie, wiele pracować i mocno ko· 

j chać i stnec tej ogromnej ziemi, 
która: się .zowie Krajem Rad. 

• KON1IEC 
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Kronika Tomaszowa 
WAŻNIEJSZE TELEJfONY: 

4 - Dworvee Kolejowy 
~7 ..:... Milicja Obywatelska 
51 ~ Straż Pożarna 

O najbliższych pracach i zadaniach ~0;:.:J~~-e;;~;~·~"! Zdrowia 
Radą Naradowe; 

-„mówią prze,odntczący i sekretarz Prezylliu• Rad1 
Polski Czerwony Krzyż, masowa 

o\·ganizacja spolec·zna, w okresie 
wzmożonej walki o pokój - spełnia 
doniosłą rolę w ~rokiej akcji pro­
pagandow€j. 

szkolenie sanito.me, werbowanie 
kt'wiodawców i szeroko rozwinięta 
mobilizacja społeczeństwa wokół za 
gadnień 7..drowia. 

305 - Straż Poźarna (dzwonić 
tylko w wypadku poźaru) 

333 - Pogotowie PCI\ 

ADRES REl>AKCJl: 
Plac Kościuszki 23, tel 290 

Redakt1a przyjmuje interesantów 
· po gociz. 14. 

ADRES ADMINISTRACJI: 
.Rozdzielnia Dzienników „Ruch" 
Plac Ko~ciuszki 16, tel. 250 

Ob. 
Dyonizy 

I 

ma głos„. 
ŻL: jest, proszę obywateli. l nikt 

mi nie powie, że to, że owo, czy też, 
że zbyt prrzecz'ulony jestem. źle jest 
i już. 

Bo przecież iileż to papieru już się 
rzepsuło na pisanie o ciągle tych sa­
mych sprawach. Ileż to słów się już 
wypowied'lialo. apelując do niektó­
rych mieszkańców naszego szanow­
nego grodu, aby wspólnie dbać o ja· 
k! taki, o estetyczny wygląd ulic, pla 
c6w, skwerów, zieleńców. A tu cią­
gle nic. A tu ciągle to samo. Jak by­
ło - tak jest. 

I właściwie, to człowiek zaczyna 
s!ę zastanawiać czy warto wyrzu­
cał'.: rz naszych społecznych pieniędzy 
poważne sumy na trawę, ,na dttew­
ka, na kwiaty; C'l.Y wa\tO unąd;zać 

rzieleńce i. rabaty kwietne, C!lY warto 
opłacać robotników, którzy sadzą 
kwiaty, sieją trawę, wyrywają chwa 
sty, pÓdlewaj4 kwietniki wodą ... Czy 
nie lepiltj.prizypa,ąltiern:yi~dzy -tyalt­
użyć na fdkig inny ecl?•'Sb niby pa 
co i dolaczego podnosić estetyCllly wy 
gląd miasta, pó co sadzić kwiaty, któ 
;re radują nasze oczy, kiedy są - i, 
niestety, nie można ich wyplenić -
micszka11cy, którzy gwi.żdżą sobie na 
to nasze W'Spólne dobro. 

Pi-saliśmy kiedyś, że easadzone 
krzewy bratków w zwyczajny, a o­
bl'!lydliwy sp()Sób byly . kradiz:ione. 
Kradzione prawdopodobnie do pry· 
watnych ogrodów. Pisaliśmy o tzWY· 
czajnym i także ob!"Zydliwym depta­
niu świeżo easianycb trawników. 
.A 'drziś„. 

Pr2ed ki·lku dniami na '.Placu Ko­
eciuszki ri:asadzono begonie. Po to wi­
dąć, by po J..."i·lku dniach stwierdzi~, 
iż ntszczon~ są prnez hasające sobie 
pieski, dla których trawniki., garzony 
i z1eleńce są terenem e.abaw i go­
nitw. 

I cey <:Uowieka nie mogą diabli 
brać?„. 

Ja nie pow:iem, kocham rzwierzęta 
~ ko~ham psy. Ale gdy wid·zę te uga.­
nlające się bezpańskie kundi1e po u'h­
cach naszego miasta, to wychodzę 
, 't. nerw". Tym bardziej, że te bez­
pań'.Jkie psy wca1e nie są bezpańskie 
gdyż mafą swych właścicieli. którzy 
nię poddają kh zapabiegawczyrr: 
szczepieniom, ani nie oplaca~ą zan 
p()datku, ani pilnują, by nie biega­
ły bezkarnie po mieście. 

I kie.dy tak d·łużej myślę, czy war­
to sadrzić trawę 1 kwiaty, czy też nie 
- dochodzę do jednego wniosku: że 
warto. I że tl'!Zeba. Ale równocześnie 
warto i trz.eba ,zająć się we wła*ci­
wy sposób szanownymi ipieskami_. Bo 
cóż do pieskiej - niebieskiej? Nigdy 
i nikt nie ~ikwiduje tego dotych­
ciasowego stanu? Z pewnością moż­
na go tzlikwidować. Trzeba tylko za. 
stanowić się w jaki sposób .1 pny 
pomocy jakich środków. A mimo, że 
mamy cały szereg ważniejszy~h 
spraw na głowie, to i na izałatwienie 
tej winno nam chyba starczyć czasu, 
nieprawda? 

Przed tygodniem, na pierwszej 
sesji Rady Narodowej dokonano 
wyboru Prezydium Rady i zapoczą 
tkowano nowy etap w pracach, 
etap ujednolicenia władzy państwo 
wej w terenie. Rada Narodowa sta 
ła się jednym terenowym przedsta 
wicielem władzy państwowej, spra 
wując przy pomocy Prezydium i 
poszczególnych wydziałów władzę 
ludową w najszerszym tego słowa 
pojęciu. 

Rozpoczęcie nowego etapu pracy 
połączone jest nowymi zadaniami 
i nowymi obowiązkami. Chcąc zo· 
rientować naszych czytelników \V 
najbliższych zadan.iach jakle przed 
Radą i jej Prezydium stają, - zwró 
ciliśmy się do przewodnicząceg() 

Rady - tow. Mazurka i sekretarza 
- t.ow. Zielińskiego z prośbą o po 
dzielenie się z nami niektórymi u­
wagami, odnośnie najbliższych za. 
mierzeń, 

PRZEBUDOWA APARATU 
ADM!J.'J'ISTRACYJNEGO 

Jako jedno z najbardziej pilnych 
i trudnych zadań staje przed :t>re. 
zydium sprawa zreorganizowania 
dawnego aparatu samorządowego, 
z którym zgodnie z ustawą, połą­
czony zostanie apąrat Urzędu Skar 
bowego, Inspektoratu Szkolnegó1 

Urzędu Zatrudnienia i Inspektora· 
tu Pracy, 

Schemat organizacyjny wydzia­
łów Prezydium przewiduje cały sze 
reg wydziałów, których dotychczas 
nie posiadaliśmy, stwarza nie tyl­
ko obowiązek przejrzenia kadr pra 
cowniczych i kierowniczych i odpo 
wiedniego ich ustawienia w pracy, 
ale i obowiązek rozpoczynania .prac 
na pewnych odcinkach od podstaw. 
Tak będzie z Miejską Komisją Pia 
nowania Gospodarczego, tak będzie 
z Wydziałem Gospodarki Komu­
nalnej. 

UAKTYWNIENIE RADY 
I KOMISJI 

Równolegle z pnebulłową aparatu 
lltlministt'acyjnego biec będzte Pl;ą. 
ca nad zmianami w ramach ~aimej 
Rady, Zgodnie z wytycznymi i oce 
ną ostatniego plenarnego posiedze 
nia MRN i pierws.zej sesji Rady­
aktualną jest zmiana w ·samym 
składzie Rady. Chodzi o to, aby 
zasilić ją nowymi, żywotnymi ka­
drami spośród mas pracujących, 
aby skład socjalny Rady nabrał 

zdecydowanie robotniczego, prole~ 
tariackiego oblicza. 

Powiązane jest z tym zagadnie­
nie coraz mocniejszego i szerszego 
uaktywniania członków Rady, szko 
lenia ich, które ze2iWoli na systema 
tyczne i ciągłe podnoszenie pozio­
wu obrad, a równocześnie na bar­
dziej owocną pracę, czy to w ra­
mach Rady, czy komisji. 

Osobnym zagadnien.jem jest spra 
wa komisji. Będą one powołane do 
życia w iru1ym niż dotychczas skła 
dzie. Realizując wytyczne jak naj. 
mocniejszego powiązania Rady z 
szerokimi masami - powołać trze 
ba będzie aktywistów robotniczych 
spoza rady, wciągnąć do 'prac po­
.szczególnych Iromisji również sze­
roki aktyw bezpartyjny, wiążąc 
tym samym Radę i jej prace ści­
ślej z masami pracującymi nasze­
go miasta. 

REMONTY KAPITAJ.,NE 

Z zagadnień najbliższych i naj­
bardziej palących, jakie do zre1Hi­
zowania stają przed. Prezydium -· 
należy sprawa pełnej realizacji ak· 
cji remontów kapitalnych, 

Miasto nasze dysponuje w hieżą 
cym roku 62 milionami zlotych, 

Kalendarzyk zebrań obwodowych PSS 
Dziś, dnia 13. c;i.erwca, o godz. 18, I Ni~ką, Prostą. Orlą, Mireckiego, Ma­

w sali konferencyjnej Fabryki Sztucz jową. Zacisze i Dolną. 
nego Jedwabiu odbędzie sie zebra. Zebranie_ odbę~zie się w sali k~n­
nie członków Powszechnej Spółdziel fei~ncyJneJ Powiatowe] Rady Zwią_: 

· S · 6 · · k ł h na te zkow Zawodowych przy ul. Armn m pozywc w, zam1esz a yc - C1el'wonej Nr 6. 
renie obwodu II obejmującego Kacz Zeb 1' dl ' k. PSS 

. · . . b ran e a cz.on ow za-
kę t Wilanów. J??kładny spis uhc 0 mieszkalych w obwodzie IV odbędzie 
wodu II, podahsmy onegdaj. się w czwartek o god~. 18 w sali 

. Jutro (śtoda) również o godz. 18 Pf\ZZ pt·:zy ul. Artnii Cze1·wonej 6. 
odbędzie się zebranie dla spółdzlel· Obwód IV obejmuje teren ulic~ An~ 
có\V zamieszkałych w obwodzie III, taniego, Modrzewskiego, Hrabską, 
obejmującym ulice: Armii Czerwo· Krwawą, Wodną, Łąkową, Wierzbo­
nej, Browarną, Zapiecek, Niecałą, wą, G1•aniczną, Szkolną, Stolarską, 
Głowackiego, No~iowiejską, Hożą, żwirki i Wigury, Boźniczną, -Polną 
Wiejską, Zagajnikową, Strzelecką, i Jerozolimska. Poczatek zehrania o 
Prz.vsiań Wioślarska. Nowy Port. 1wdz. 18. 

• 

prze2Jlaczonymi na ten cel. Toteż 
trzeba będzie wykorzystać wszylłt­
kie możliwe i rozporządzalne środld 
aby prtyznane miastu sumy wyko 
I"hYStać. ' . ' 

nie i do kmica, tak że planowan~ 
remont ponad 70 budynk<iw, zosta­
nie w bieżącym roku w pełni zre· 
alizowany, 

PLANY INW1!1STYCYJNffi 

Polski Czerwony Krzyż mobilizu­
je szerokie masy du walki o zdL·owie 
człowieka, w głębokim przekonaóiu, 
że jak najbardziej szeroki udiiał ca 

' łego społeczeństwa w akcji profilak„ 
tycznej, przyczyni się w· ;macznej' Oczywista w .realizadji napotyka 

się tu na różnego rodzaju trudno- „z zag.ad~ieni~i ~ełnej real.iza­
ści. Pierw.szą z nich jest dotkliwy c31 planu mwestycyJnego, pow1ąza 
brak sił technicznych i nieterm:. ne są zagadnienia pe\nej organiza 
nowa dostawa materiałów, koniecz cji • Miejsltiego Przetlsi~biorst~a 
nycb dla prac remontowych. Ta Bu?-owla_nego, zaopatrzerue: Stra~y 
ostatnia sprawa w poważnym stop · PozarneJ w sprz~t, zaopatrzenie 
n!u jUż została pra:eła.maina. Smoły w sprzęt ~dynkow . szkolnych, wy 
i papy posiadamy juź dostateczne korzystanie wszys~kicb .su~ na p~a 
ilości. Również pra~ie przełamany ce dr~gowei ":Y~on?Z~lll? ~ oddarue 
jest brak cegły, chociaż ogrom- do ~ytku łazru nu:~akieJ, z~koi1-. 
nym utrudnieniem jest przyznanie czeme dokumentacJ1. techruczneJ 
nam cegły z Rawy Mazowieckie.)., Stacji Po.mp i Wodoe1ągów. 

!'Yliarze do zapewnienia dopływu zdro­
wych kadr do pracy. 

Polski Czerwony Krzyż to już nie 
charytatywna placówka społeczna z 
okresu sanacji, ale masowa organi­
zacja o określonym obliczu politycz­
nym, sięgająca dzięki swej struktu­
rze organizacyjnej da szerokich 
rzesz ludzi pracy, xnająca ściślo WY•. 
tyczone zadani.a na odcinku socjalis­
tycznej słu:&by zdrowia. 
Podkreślić trzeba, że wszystkie za­

dania, wszystkie akcje prowadzone 
przez PCK objęte są ramami Planu 
Sześcioletniego Ministerstwa Zdro­
wia, zaś podstawowymi akcjami są: 
oświata sanitarna i powszechne 

W niedzielę rozpoczęliśmy II Ty­
dzień Zdrowia. W jego ramach na­
leży jak najbardziej szeroko rozpro­
pagować wszelkie zadania, jakie 
p1·&ed PCK, a tym sam,ym przed spo 
łeczną służbą zdroWia stają. Będzie 
to mo7Jiwe poprzez mobilizowa11ie 
szerokiego aktywu społ~znego, zrze 
szonego w kolach PCK, ... który wes­
pól z organami Polskie(!~ Czerwone 
g_o Krzyża realizowac będzie załoit?­
nia walki o zdrowe spoleczefrstwo. 

Ofiarna, honorowa praca na tym 
odcinku potęguje obronność kraju, 
utrwalając jednocześnie fundamenty 
so.cja1izmu w Polsce. Nie należy wąt­
pić, że w ramach II, Ty!l!J.dnia. Zdi:o­
wia również i na terenie naszego 
miasta szerz~j niż dotychczas t bli­
żej niż dotychczas pow.iążane zosta­
ną szerokie masy ludzi pracy z miej 
~ov.-ymi p,lacówk;łmi PCK.· . 

co przy jedynie możliwym trans. W realizacji spraw tych trzeba 
porcie samochodowym ogromnie będzie również nieladq wysiłków, 

podroży koszt tego materiału. Po· aby sprosta!! zadaniom, nie należy 
zóstaje jeszcze trudhość z drze- jednak wątpić, że tak jak w roku 
wem, a szczególnie z belkami stro ubiegłsm, tak i obecnie - zaplano 
powymi. · wane pozycje i zamierzenia zostaną 

z. Ochocki 
korespondent i.Głosu" 

Eliminacje·j recytatorskie zespołów świeditąwych 
Kto pojedzie na konkurs woiewódz~i? 

Trzeba będzie rozwiązać sprawę w pełni przepre>wadzone. w sobotę, w godzinach popołud- - 3, Fabryka Dywanów """ ~. Toma. 
niovzych. w sali konferencyjnej Ra- szowsk.fe Zakłady Wełniane - 4, Ma 
dy N;i.rodowej odbyły się eliminacje zowieckie Zakłady - 3, ZZK - 3 i 

Jeszcze jedno powaine zagadnie~ rer.;ytatorskie zespołów świetlicowych Samorz-ądo.wcy - 4 osob do· udziału 
nic staje przed Radą. Jest nim spra z terenu t1asze-go miasta. Eliminacje w konlt:ursie, podając nie tylko na-

braku sił fachowych i niewątpliwie 
zostanie ona rozwiązana. Część 
prac zlecono Miejskiemu Przedsię­
biorstwu Budówlanemu, ale prze­
widuje się, że tak jak w roku ubie 
głym, trzeba będzie sięgnąć do po­
mocy zespołów fabrycznych, w wy 
padkae:h drobniej.szych remontów 
do współpracy i pomocy komite· 
tów domowych, wreszcie do two­
rzenia rzemieślniczych brygad re 
montowych. którym ilecane będą 
również poszczególne obiekty, W 
odniPsieniu do budynków prywat­
nych, pos?:<!zególnym właścicielom 
zezwoli się na przeprowadzanie re 
montów we własnym zakresie, co 
odciąży aparat organizacyjny, a 
ograniczy jedynie prace na tym 
odcinku do rozliczeń mi~y właści 
cielem a Radą. 

Mimo, że do chwili obecnej na 
odcinku remontów nie mamy jesz­
cze poważniejszych osiągnięć, u.k. 
cja remontów z całą pewnością 
przeprowadzona zostame w termi-

OSIĄGNI~CIA BYć MUSZĄ 

. l d ~o-'·e:anizowane zostały w ramach zwiska. uczestników, ale tyt\lły utwo wa opracowania p anu gospo arcze - ó d · „ 
akcji obchodu ku czci Juliusza Sło- r w >vyb.ranych o recyta.CJl i na-

go i budżetu terenowego dla nasze waĆkiego. a w jury zasiedli ob. Kllś. 2fWisko osoby, sprawującęj opiekę 
go miasta. nierz - naczelnik W)•działu Kultucy nad przygotowaniem poszc~~gólnych 

B · i Sztuki Prezydium WUN, inspektor recytacji. -1 ędzie to trudne, gdyż postawi 
Ratajski, przedstawiCie1ka Państwo- o terminie eliminacji wsiyscy zo-

Radę wobec nowych, nienapotyka- k. · Ł d · b we.i Szkoły Aktors teJ z o Zl - o ;:tali powiadomieni. N~estety1 przyby 
nych w dotychczasowej pracy pro Kuśnierzowa i kierowniczka miejsco ł..v jedvnie zgłoszone osoby z ,.Troj­
blemów, w których również bral! wego Referatu Kultury i Sztuki - ki", ZZK i z świetlicy Samorządow-
nam jeszcze doświadcŻeń. tow. Kompina. •. ców. Inne świetlice nie uważały na-

N' t r · · d · Do udziału w eliminacjach woje- wet za stosowne usprawiedliwić nie 
· iewą P iwre Je uak, wszystk.e ód J ·eh 1·ury zakwalifikowało Ha· ubecności osób zgłoszonych, .'""k samo . lk' d . . w z tl . "" 

Spl'awy l wsze Ie zaga mellla ZO• iinę Kawińską i Janinę Krygier z zes jak nie usp1·nwiedliwił swej~ nieobec 
staną pirzez nasze władze jak naj. polu świetlicowego Samorządowców ności referent ol.iwiatowy włókniarzy 
lepiej i z jak 11.ajwifkszym pożyt-1 oraz H_etenę Droszcz i Wiesl.~wa Mo- - tow. Kuliński. 
kiem dla szerokich mas wypelnio. rawskiego z zespołu fabryki Dywa· Wystawiliśmy sobie więc. niepo-
ne. 
Przewodniczący Rady tow. Ma­

zurek oświadczył na pierwszej se· 
sji Rady: zaufania, jakim obdarza 
no Prezydium - jego członkowi& 
nie zawiodą. 

Tomaszów wierzy, ze słowa te b~ 
d14 miały pełne pokrycie w codzien 
nej pracy. 

nów. chlebne świadectwo wobec łódzkich 
Nie sposób na ma:ginesie elimina_ przedstawicieli, którzy do Tomaszo­

cji pominąć milczeniem przykrej wa zjechali. Ważne jest. że raz _jesz­
sprawy. Eliminacje organizowane cze w sposób nader pr:&ykry .\nv1docz 
l)yły w ścisłym porozumieniu .: Re· 1 nior1e zostało niechlujstwo,1 niedo­
feratem 05'.viatowym miejscowego rnogi - iakie na odcinku świetlico­
Oddziału Związku Włókniarzy. W wym panują we „Włóknie". Jesteś~y 
wyniku - wszyStkie zespoły ś_wietli bowieI? pr1l~kon;;mi, ~': czł;onko"';1e 
cowe zakładów pi;zemysłu włokien- zespołow, ktorzy zgłosili s\voj udztał 
niczego zgłosiły swój udział w elimi w konkursie niewątpliwie zapowie­
nacjach. Fabryka Sztucznego Jedwa dziane utwory ~łowa~Ii:i~go pr_zy~oto 
biu zgłosiła 4 osoby, Fabryka Filców wali dQ recytac;t1. A Jesh w elmuna-

cji udziału nie wzięli - to przyczyn 

Nó nlorginesie .zeórriń' człÓnków „Powszechnej" 
Począwszy od dnia wczorajsze. 

go odbywają się codziennie zebra­
nia członków Powszechnej Spół· 
dtielni Spoiywców, ńa których o­
mawia się dotychczasowe wyniki 
prac „Po~zech.I:Jej", przyjmuje do 
wiadomości sprawozdania kiero­
wnictw poszczególnych placówek 
dystrybucyjnych i komitetów skie 
powych, wybiera się nowe komitety 
członkowskie i delegatów na walne 
zgromadzenie. 

należy doszukiwać Sifi w tym, iż po 
pt·ostu nie .aostali.przez kiel'owników 
świetlic powiadomieni o terminie eli 
mi nacji. 
Sądzimy, że Związek Włókniarzy 

udzieli nam wyjaśnień w tej spra­
wie. Tego rodzaju bowiem trakto­
wanie poważnych imprez kultural­
nych, jaką bez wątpienia jest akcja 
obchodu ku czci Słowackiego, jest 
faktem, który h'zeba określić jaka 
karygodne zaniedbanie. 

Na jedną sprawę słuszne będzie 
w tym miejscu zwrócić uwagę. Po 
wiedzmy sobie otwarcie, że powoia­
ne w ubiegłym roku do życia ko· 
mitety czlonkow~ltie przy poszcze­
gó1nych placówkach handlowyćh 
spółdzieln.i - w swej olbrzymiej 
większości nie zdały egzaminu. Nió 
wiemy, jak będą wyglądały spra­
wozdania komitetów członkow­
skich, ale jest publiczną tajemnicą1 
że z małymi wyjątkami większość 
z nich nie będzie mogła pochwalić 
się jakąś bardziej owocną, bardziej 
akt~ą pracą. 

Powiedzmy sobie otwarcie, że w 
dotychczasowych pracach zbyt ma­
ło wagi przykładano do roli komite 
tów, a członkowie powołani w ich 
skład - sami również nie potrafili 
w dostatecznym stopn.iu docenić ~a 
dania, jakie do spełnienia komite­
ty mają, 

A komitety członkowskie, kom.i. 
tety sklepowe w strukturze nasze­
go handlu uspołecznionego mają 
póważną rolę do spełnienia. I to 
n.ie tylko w sensie kontrolowania, 
czy dany sklep. dana placówka -
pracuje sprawnie i zaspokaja ws:zel 
kie potrzeby odbiorców. Komitety 
członkowskie -- to jedrla z form 
społecznego współdziałania, spo­
łecznej kontroli i społecznej współ 
odpowi!!dzialności za pojedyncze 
ogniwa i całość gospodarki spół· 
dzielni. Komitety członkowskie ~ 
to swego rodzaju przedłużenia ra. 
dy nadzorczej - kontrolujące dz1a 
łalność, . gospodarkę spółdzielni, 

współdziałające z kierownictwem 
spółdzielni na odcł_nku pełnego wy 
pełniania zadań, postawionych 
przed uspołecznionvm handlem. 

Toteż to zagadnienie wyboru no dzie z całą pewnością w sposób 
wych komitetów winno stać się właściwy i słuszny przyjmowane 
jednym z zasadniczych momentów przez kierownictwo PSS. Nie jest 
w odbywających się zebraniach. Do 1 i nie było ono bez błędów, a właś. 
komitetów winni być powołani .spół nie oddolne korygowanie posunięć, 
dzieley dobrze rozumiejący znaeze. oddolna zdrowa, słuszna krytyka 
nie mandatu, jaki przez wyb& do - będzie pomagała w przem.-ycię­
komitetu zostaje . im przez człon- żaniu i spostrzeganiu błędów. 
ków zlecony. Dlatego też, obok słusznej oce. 

:Zie będzie, jeśli nowoobrane ko. ny dotychczasowych prac spółdziel 
mitety przajmą nienajlepsze do~ ni - trzeba na trwających zebra· 
tychczasowe tradycje i w przyszło niach w sposób jak najbardziej od. 
ści również stanowić bfda martwe powiedzlalny i czujny traktowa6 
skostniałe ciała, nie wspÓłdziałają: zagadnienie komitetów członkoww 
ce w żadnym stopniu z kierownic- skich. 
twami poazczególnych placówek i 
kierownictwem spółdzielni. 

Zagadnienie pehtego zaopatrze„ Ze S tł Ort a 

(j) 

Każdy ZMP-ow~ec 
prenumeruje i czyta 

•Sitander Młodych<ł 

nia, zagadnienie wyczuwania po­
trzeb poszczególnych rejonów na­
szego miasta, zagadnienie spraw. 
ności i sumienności obsługi, likwi­
dowanie wszelkich skarg i narze. 
kań, bicie się w razie potrzeby o 
pewne zagadnienia z kierownic· 
twem - oto zadania komitetów 

Wyścig kolarski „ Włókniarza•• 

członkowskfoh. 
Podnoszenie niedon1ogów i bra­

ków w pracach „Powszechnej" bę-

Bądziemy mieh nowe placówki 
, żbiorowego tvwienla 

Zarząd Klubu „Włókniarz" orga. 
nizuje w dniu 18. 6. br. ,,Pierw;;zy 
Wyścig Kolarski" na dystansie To. 
?haszów - Wolbórz - Towaszów 
(25 km.) 

W związku z tym zawiadamiamy 
że w wyścigu tym mogą brać udział 
wszyscy. 

Rowery turystyczne stanowić bę­
dą tę samą grupę uczestników, po. 
nleważ na naszym teręnlc rowerów 
wyścigowych jest zaledwie kilka. 

Zgłoszenia przyjmuje KS. „Włók­
niarz" do dnia 16. 6. 1950 r. 

Apelujemy do kół sportowych przy 
fabrycznych aby mi starcie „Pier· 
wszego Wyścigu Kolarskiego" każde 

koło reprezentowane było przei: za­
wodników, dla któ.,·ych mamy na­
dziej~. przy pomocy zakładów pra­
cy, Zw. Zaw. i innych 01:ganizłl()ji 
ufundowane z!lstaną nagrody i pa· 
miątkowe dyplomy. 

„Pierwszy WyReir.t Kolarski" zor­
ganizowany w na~zym mieście po 
Wy2.Woleniu winii!n spotkać si~. z po 
mocą wszystkich czynników, 'którym 
dobro i wszechstronny rozwój sportu 
leży na sercu. 
Koło sportowe, lub organizacja 

zgłaszająca największą ilość zawod~ 
ników otrzyma nagrodę. 

A więc wszyscy posiadacze rowe­
rów, w dniu 18 czerwca na otartl 

Do chwili obt>cnej mia1Jto nasze 
posiada jedną placówkę zbiorowego 
żywienia, którą jest Gospoda Spół­
dz.iekza Nr 2. Nie zaspakaja ona 

jednak wszelkich potrzeb i koniecz- ,,zw1• ~zkowi·ec" wprowadza dyscyp1·1n• 
nym staje się posa:ernenie sieci tych Ilf '! 
pożyteC'lnych plac<Ywek handlu uspo- Na ostatnim posiedzeniu Zara:ądu 
łecznionego. 

Jak się dowiadttjemy, rzagadnie- K. S. „Związkowiec" w Tomaszowie 
niem tym zajęło slę kierownictwo Mazowieckim w dniu 6 czerwca rb. 
Państwowych Pl'zedsiębiorstw Ga- wyciągnięto konsekwencje w. stosun 
stronomfcznych, którego przedsta- ku do członków klubu, którzy nie 
w!ciele octwiedtzil! w ostatnich wzięli udziału w tegorocznych Bie­
dnla-ch nasze miasto, przeprowadiza-
.i~c szereg rozmów, czmierzających gach Narodowych. 
w pierwszym rzędzie do znalezienia Z nieaktywnych członków klubu -
właściwych pomieszczeń na :placów- skreślono z listy następujących: 
ki zbiorowego żywienia. Rozmowy MaL'ip.na Jagielskiego, Jerzego Pie 
nie zostały jeszca:e wprawdzie defi- truszczaka, Władyslawa Kalisiewicza, 
nitywnie zakończone, w kaźdy.n.1 Janusza Kucia, Kazimierza Rutkow_ 
bądź jednak razie naaeży mleć na- skiego, Tadeusza Majdę i Jei·zego Po 
dzieję, że mlaiSto nasze w nledale· litowsktego . 
klej Pl'ZYS·złości otrzyma qal•ze pla- Z członków aktywnych ...... naganit 
cówki rz.bloroWego żywit>1tla. Islnie- ukarano; 
nie kilku placówek i wzajemne mię- Bolesława Krasuskiego, Zdzisława 
dzy nimi Wopó~awotlnlctwo z całą K.onnra, Jana Kwarcianego, Jerzego 
pewnością !Uli'Warahtuje ich właści- Bodycha, .Jerzeg~ Cleśleci:kę, Stan!· 
wy, nie zezwalajac:V na żadne nllll'Ze- sława Dzubałkowskiego, Zdzis!awa 
.kania noziołn. i Walendowskie.eo. Bolesława Galiń-

skiego, Janusza Kozel'awskiego, :Ry­
szarda Swidiiińskiego, Mieczysława 
:J.14akowskiego i Teodora Warcnolin-
skiego, , 
Członków klubu Jana La11otę l Ja. 

na Marciszewskiego ukarano jedno­
miesięcznym zawieszeniem za pi'Y.e­
hvwanię w · lokalu klubu po godzinie 
w.nnaczone~ dla niepełnoletnich, -
Obydwóm -za1broniono wstępu na Qo­
isl<o i do · lokalu klubowego. 
Uchwałą poprzedniego zebra11ia ia 

rządu (30 m;ija bi;.) ukarano nagąną 
piłl<arzy pierwszej drużyny: Jana 
Kwarcianego l Zdzi~ława Konat'lł ia 
.... ęulipra\l,liedl!wione nfo11~1wieni~ t1lę 
na zawody. „. ' 

ZU\'ZE)d nac\m\ęnia, ~~·;~'V ·przyf.zlo· 
ści wrGl•sane hędą kon$ekwencje w 
st sunk'.l ao winnych nięµłJprawle­
dlhvfo.l.}r.j absencji na i awodacn 
wszvlltlcich Ólr'SCY.Dli.t S.Dortowych, 

• 
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Co pisało prasa łódzka w dn. 13 czerwca 1930 r. 
WYBUCH WU,LKANU W JAPONll tężen1em e.(>idemii tyfusu, pisma za· 

mieszczają długie artykuły, llB.wiera­
jące porady rz zakresu higieny. PołoŻIOny w odległości 150 kilome­

trów od Tokio - wielki wułkain ja­
pońsh'i Adama - Yama - wrznowił 
wczoraj swą d2iałamość. !Masy płyn­
nej lawy rzalewają okoliczne mi.a­
stecZ'ka i wioski Ludność ucieka w 
popłochu. 

NIE MA WOLNYCH POSAD 

DOK IV drukuje na łamach „Re-
. pvbliki" oświadczenie, że nie ma ani 

nie preewiduje się żadnych posad w 
admini.Stracji wojskowej dla niż­
S'Zych funkcjonar:ius zów, robotn.iików, 
wa;rtowników .i t. p. 

DOK IV prosi o zarprrzestanie nad­
syłania w masowych ilościach ofert 
4 podai"1. 

SMIERTELNA PROBA 
POBICIA REKORDU 

. ./ . Se d Angielslti maJor grave po czas 
:p::-óby pobicia rekordu szybkości ło­
dzi motorowej - poniósł śmierć 
wskutek wywrócenia się motorówki. 

BEZROBOCIE ROSNJE 

LiC'Z.ba „zarejestrowanych" b~ro­
botnych wynosi. w całym państwie 
224.544 osoby. W ubiegłym tygodniu 
na terenie Łodzi straciło pracę 4.107 
0$Ób. 

GROZBA 
EPIDEi.'\lll TYFUSU 

W izw1ąrzku z silnymi upałami i na-

OBŁĄKANI 
NA ULICACH MIASTA 

„Republika" bije na a.il.ar.ro Il po­
wodu braku opieki nad chorymi u­
mysłowo. którzy masowo włóczą si.ę 
po ulicach miast i po polach. 
W dniu wczorajszym w Rogowie 
umysfowo chora kobie ta o niezna­
nym nazwisku zabawiała się r.zuca­
niem kamieni w przejeżdżające auta. 
Jeden rz automobilistów odniósł po· 
wae:ne obrażenia twany wskutek 
rozbicia kamien'iem szyby. 

KATOWICE BEZ WODY 

IMiasto· Ka tO'W.ice izna.\a.:>Jło się w 
dniu wczorajszym w katastrofalnej 
sytuacji. W wodociągach, na skutek 
długotrwałego upału - zabrakło wo 
dy. Również w okolicy Katowic 
w&lystkie studnie są wyczerpane. 

MASOWE DEMONSTRACJ E 
W CAŁYM KRAJU PRZECIW 

WYROKOWI NA KOMUNISTOW 

Z całego kraju donoszą o maso­
wych wystąpjeniach przeciw trzem 
wyrokom śmierci, wydanym na dzia 
łacey komunistycznych we Lwowie. 
W dniu wczorajszym w Wa.rsz.awie 
z placu Karzi.m:ierza Wielkiego ru­
s-zył pochód pod więzienia na Pa­
v.iaku. Interweniowała policja. 

Ze sportu 

.Poznaniacy zawiedli oczekiwania 
ŁKS · 'Włókniarz-Zwiqzkowiec Warta 3 : O (1: O) 

Na ilepszy torowiec 
w Polsce 1 

O STATNIE spotkanie o mistrznstwo pierwszej. ligi państwl)wej, 
rozegrane pomiędzy ŁKS Włókniarzem a „m aruderem" tabeli 

Zwi~owcem z Poznania przy.niosło zwycięstwo drużynie łóchk·iej 3:0 
Cl:O). 

. P?. zespole &:ości spodzlewallśmY się lepszej gry, Jednak srodze zR­
w1edbsmy się. Liczne braki poznaniacy nadrabiali silą fizyczną, słowem 
grali ostro a · nierzadko brµ talnie. 

• 
Wyróżnić należy jedynie Krystko· 

wiaka w bramce i obrońców. Reseta 
wybitnie słaba. Trzeba pamiętać, że 
gospodarne od 20 minuty w pierw­
szej części rz.awodów grali w dzie­
siątkę. bowiem Łuć po odniesieniu 
kontuzji zeszedł z boiska. Po przer­
wie Łuć grał, a raczej statystował 
na boisku 15 minut, tak więc w su 

mie łodzianie grali większą część 11.a 
wodów bez obrońcy. Cofnięto wów­
czas na tę pooycję J aneczka, ortez 
ce. ucierpiała linia ataku. Lep~ej c­
kazji do zdobycia bramek a nawet 
uizyskania rzwycięsitwa goście nie 'bę­
dą mieli chyba prędko. Swą ostrą 

Wyniki ligowe 
Ogniwo Cracovia - Górnik Radlin 

1:0. 
Kolejarz - Polonia 3:3. 
Ruch - Górnik Bytom 3 :O. 
Garbarnia - Gwardia 1 :O. 
ŁKS Włókniarz - Zwią~kowiec 

Warta 3:0. 

grą, chwilami brutalną, po1maniacy 
me sprawili dobrego wrażenia na pu 
bllC20ości łódzkiej. 
ŁKS Włókniarz wykarzał formę wa 

kacyjną (Cll:y nie za wcześnie?). Za­
chodzi pytanie, co robi trener, jeśU 
.zawodnicy, nie tylko, że nie popra­
wiają formy, ale wręcz przeciwnie , 
grają coraz gorzej. W ataku tylko 
dwóch zawodników było pełnowar­
tościowych: Baran i Hogendorf. Ja­
neczek s·tracił refleks, Koźmiński 
znailatlł się w drużynie zdaje się rzu­
pełnie pr-z:ypadkowo, a Zygmuncik 
na lewym skrzydle nic poa;ytywnego 
~je wniósł do gry. Pomoc grała pu­
prawnie, jedynie Włodarczyk rz.t.yt 
daleko wysuwał się do przodu, a kie 
dy rz.asrcla potrzeba, nie było go na 
pozycji. 

W pierwS1Zej części meczu mimo 
przewagi gospodarzy dopiero \V 26 
minucie udaje się Baranow.i uzy­
ska"' prowadzenie dla łodzian z rzu­
tu wolne.go, strzelonego rz. dalek.iej od 
ległości nieuchronnie w lewy róg 
siatki. 

Dwad'Zieścia kilka minut gra ŁKS 

Włókniarz betL Łucia, który ulega 
kontuzji. Po e.mianie stron Łuć gra 
w a.taku, a Janeczek na obronie. 
T.rwa to 15 minut, potem znoszą IZ 
boiska obrońcę łodrz:ian, kt óry sam 
nie jest w stanie udać się do szat ni. 

W 33 minucie następuje rzut kar 
ny rza faul na Hogendorfie, egze!r'.ito 
rem jest Baran. W 35 minucie wolny 
Barana broni Krystkowiak, leC!l pił 
kę wypusrzcza, a nadbiegający Jane­
C2ek strzela trzecią bramkę dla ŁKS 
Włókniarza. 

Po pr.zeciwnej stronie ra<z jeden na 
pastn:ik gości llID.USza Szczuncyńsk:e­
go do skutecznej interwencji. Gra 
staje się niezwykle ostra. Je:;.t mo­
ment, że sędróa zwołuje wszystkich 
rzawodników i upomina ich, aby gra­
li., jak na sportowców przystało. O­
statnie minuty mimo chwilowego 
zrywu Zwiąllkowca WaTty nie p.rrzy­
noszą zmiany wyniku. 

Zawody prowadził ob. Ha;zelbusz 
z Warszawy. Widzów 10 tysięcy. -yvczoraj w Szczecinie odbyły się 

Zespoły wystąpiły w następują- krotkodystansowe mistrzostwa Polski 
cych składach: w kolarstwie. Tytuł mis.trza Polski 
Związkowiec: Krystkowiak, Pyda, na rok 1950 zdobył łodzianin Jerzy 

Staniak, Cybińslti, Groński, qrabie- Bek pr~ed Marchwińskim (Łódź), 
nowski, Opim, Gendera, Jóźwiak, Kupc~a.k1em (Kraków) i Haqe 
Skrzypniak i „Artur". (Łodz). 
ŁKS Włókniarz: Szczurzyński, Wło I W finale Bek pokonał dwukrotnie 

darczyk, Łuć, Miller, Urban, Rączko, I Marchwińskiego w czasie 13 sek. Naj 
Hogendorf, Baran, Janeczek, Koź- lepszy czas mistrzostw 12,6 Ul';yskał 
miński i Zygmuncik. Bek w półfinale. ' 

Tabela I ligi 
Ruch ' 8 
Garbarnia 8 
Gwardia 8 

11 
11 
10 

Włókniarze triumfują 
Ogniwo Cracovia 7 
Górnik Radlin s w lekkoatletycznych mistrzostwach Łodzi 

-----------------------------„ ŁKS Włókniarz 7 

1I' EA1I' R
.\ y Kolejarz 7 

9 
9 
8 
8 
7 
6 
5 
5 
1 

17:9 
15:10 
15:7 
10:7 
10:8 
"i.1:9 Na stadionie ŁKS W~ókniarza za-j centach, gdyż na starcie zabrakło 

, Górnik Bytom 8 
12:14 kończone zostały wczoraj drużynowe wielu zawodndków. 
11:: :21 m~strzostwa lekkoaJletyczne Ło~zi_. Przyczyną ich absencji ·były igTzy 
ld :13 l\hs~rzost-..ya na o~oł wykaz~ły JUZ ska sportowe DOSZ w Warszawie, 
10:13 c:..łkie~1 mezły. poziom . naszeJ ~rzo· na któr ych startowali jako uczniowie 

PA~S'l'WOWf 
TEATH IM. STEFANA JARACZA 

1 ( ul. Jaracza Z'1) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty", 

PAASTWOWY 
l'EATlł POWSZECHNY 

(al Obrońców Stalingradu Zl) 
(teł. 150·36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
AJ. Fredrv „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

PA~STllOWY TEATR NOWY 
ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34} 

Teatr nieczynhy. 

TEATR ,,PINOKIO" 
(ul Nawrot 27) 

Godz. 8 - 15 wg. zamówień dla 
szkól widowisko zamknięte pt. „No-

1 wa szata króla" 

TEATR ,,ARLEKIN„ 
{uL Piotrkowska 152) 

Teatr nieczynny z powodu wyja­
zdu na gościnne występy. 

TEA'l'R „OSA„ 
(Traugutta 1, tet 272·70} 

Dziś, o godz. 19.30 ostatni raz „Ro­
mans z wodewilu''• 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LlJ1'NlA„ 

Dziś, o godlZ. 19.15, „Córka pani 
Angot", 

PAŃSTWOWY ~ĄTR tYDQWSKJ 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

kier. art. Ida Kamińska 

ZESPOŁ WROCŁAWSKI 

Teatr nieczynny, 

K J[N A 
ADRIA - Kino nieczynne z 

du remontu. 
BAŁ'fYK (Narutowicza 20) 

„Zdradzieckie skały'' 

powo-1 STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Pieśń tajgi" 
godz. 17.30, 20 

godz. śWI'l' (Bałucki Rynek 2) 
„Młoda Gwardia" II seria 16, 18.30, 21 

BAJKA (Fr:mciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 18, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualno:lcl krajowych i zagra.nicz 
nycb Nr 23" 
ąodz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: Dzieje jed­
nej obrączki", „Słoń i Mrńwka" , 
„Noc Nowo:·oczna", „Misti-z nar· 
ci.airski", „Kim zostanę" 
godz. 16, 18, 20 

godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Saławat wi!dz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) · 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Hrabia Monte-Christo" II 
godz. 18, 20 

„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 16, 18.30, 21 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

seria WOLNOM (Nap~órkowsldego 16) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOśNIE ~eromskiego 76) 
„Dziś o wpół· do jedenaste j" 
godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK ( Kilińskiego 1'78) 
„Płomień Nowego Odeanu" 

• ąodz. 18. 20 
ROMA (Rzgowska 84) 

„Program składany" („Szara szyj­
ka", „Siedem czru:odziejsk.ich płat­
ków", „Biegiem Wołgi") 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka" 
godz. 18, 20.30 

Program na 13 czerwca 1950 r. 
12.04 Dziennik. 13,30 Koncert. 

14.00 „Z życia Węgier". -14,20 (Ł) 
Muzyka operetko\va. 14,55 Audycja 
dla chorych. 15,SO Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Muz. z płyt. 16.00 
Dziennik. 16,30 (Ł) Omówienie książ 
ki Gramsci „Listy z więzienia". 
16,40 (Ł) Chwila muzyki. 16,50 (Ł) 
Skrzynka racjonalizatorów. 17,00 
Koncert. 18,15 Recit al wiolonczelo· 
wy. 18,40 Wszechnica. 19,00 Konce1·t 
symfoniczll.y. 20.00 · Dziennik. 20.40 
Recital śpiewaczy. 21.00 „St. Moniusz 
ko" - aud. sł. muz. 22.00 Wszechni 
ca. 22,15 „Bizet i jego opery". 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23.15 Utwory 
K. M. Webera. 

• 

„Urodzony w paźdiz:iernilru" 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

W krajach demokracji ludo­
wej z roku na ro1c ro:szerza się 
obszar zasiewów, :zwiększa uro· 
dzajność pól, umacnia baza mas.zy 
nowa rolnictu:a. 

Ponad 1.000 traktorów pracou;a 
lo bieżącej uiosny na polach spół 
dzielni produkcyjnych w Polsce. 
Na Węgrzech, w maju rb. czyn­
nych było 300 ośrodl~ów maszy­
nowych. W Rnmmiii same tyl­
ko majątki pa1'istwowe dysponują 
3.185 traktorami. Na polach ma­
leńldej Albanii pracuje 120 trak­
torów, obs::ar ziemi ornej wzrósl 
tam o 19 proc. 

Ministerstwo rolnictwa USA o­
publikowało nieda.wno dane, doty 
czące sytuMji farmerów amery­
Imi"1skich. Nawet oficjalna staty­
styka. amerykańska. zmuszona. bY· 
la. skonstatować fa.kt stałego po· 
ga,rszwn.ia. się sytuacji fa:rmerów. 
W kraju zachwa:lanego „amery­
kańskiego stylu życia" dO<'.hody far 
merów spadły w r. 1949 - w pn­
równaniu z r. 1948, o ponad 17 
proc. Należy tu dodać, że już w r. 
1948 dochody farmerów były niż­
sze c 22 proc. w porównaniu z po­
przednim rokiem. 

W USA 80 proc. pracujących 
na roli ludzi nie można na.zwać 
właścicielami ziemi. Większość z 
nich ,,.., to jedynie nominalni wła-

Legia 7 
Polonia 7 
AKS 6 
Związkowiec Warta 8 

4:7 I do":"m<;Y sportow, _ale, niestety, me od tych szkół. Zdaniem naszym kale.'l-
4:15 zw1erc1edlały go Jeszcze w shu J>ro- darzyk imprez mistrzowskich winien 

,.Nowe władze i nowe uchwały 
w Polskim Związku Bokserskim 
W nie~zielę, 11 l>m. odbyło się w I stwowy Sztam podkl·eślił koniecz­

Wa.rszaw1e walne .zebranie Polskiego ność zarezerwowania większej ilości 
Związku Bokserskiego. W obradach trenerów dla celów szkoleniowych. 
uczestniczyli przedstawiciele GKKF, Sztam podniósł również konieczność 
CRZZ i ZMP. Wś1·ód delegatów za- stworzenia centralnego ośrodka szko 
brakło p~·zedstawicieli z Białegosto- lenia pięściarstwa. 
~'U, Lub]ma, Krakowa, Częstochowy, p 0 ttdz.ieleniu absolutorium, w-., 'Jra 
1 Rzeszow_a. · no nowy. 2a1·ząd. Przew'oflniczącym 

. Pl~n prnc~ n~ sezo~ 1950-51. prz~ PZB zo,!fl;ał ponQwnie J~dn:ejewski. 
w1duJe wzmozeme al.;:c11 szkolemoweJ 
oraz gruntowne prz.ygotowanie do mi 

st1R~~:;~k~0lf·u ligi oraz mistrzo- Spójnia - Kolejarz (Kol.) 5 : O 
Na boisku Związkowca w Parku 

Ludowym odbył się wczoraj mecz 
Spójni z Kolejarzem z Koluszek. 
Zwycięstwo w stosmnku 5:0 (2:0) od 
nieśli łodzianie, przewaźając prawie 
przez cały okre:i ~awod6w. 

stwa drużynowe w okręgach rozpocz 
ną się w stycz.niu 1951 r. W mis.tr.zo 
stwach okręgowych drużyny walc~yć 
będą. ze sobą tylko raz, (bez rewan­
żu). 

Rozgrywki o wejście do II ligi roz 
poczną się w końcu sierpnia br. 

Dyskusja stała na dobrym pozio-, 
mie, przy czym cechowała ją troska 
o rozwój pięściarstwa wszerz. Zabie­
rający głos w dyslrnsji trener pań-

Odpowiedzi Redakcji 
ZS "Stal" - WYdaśnienie Wasze w 

sp1·awie listu naszego kore.:;po1).den.ta. 
zamieszczonego w dniu 2 bm. przyj­
mujemy do wiadomości. W sprawie 
jednak zasadniczej, to jest udostęp­
nienia kołom kortów ' tenisowych pi­
szecie tylko, że wydzierżav.rienie ich 
k<>sztuje Was 15.000 złotych, ale nie 
poda.jecie kto te 15.000 zl·otych opła­
Cł> Wy, czy koło sportowe, które z 
tych kortów korzysta? Jeżeli Wy to 
w porządku. W takim i-az.ie bądźcie 
ła~kawi po-zwolić korzystać z tych 
kortów tald e członkom koła „Stul" 
przy Zjednoczeniu Maszyn Rolni­
czych. 

śeiciele zadht:i:onych gospodarstw, 
ldóryeh hipc>tekl oooią.żone są 
przez banki. Reszta - to dzier­
żawcy. Ponad nli.lion dzieria.wców 
płaci czynsz w naturze, około 800 
tys. farmerów - w pieniądzach, 
dzieria.wiąc ziemię 'Od wielkich 
obszarników na niewolniczych nie 

:Bramki dla Spójni strzelili: - Kor 
palski 2, Kraszewski, Dominikowski 
i Smulik po 1. 

W przedmeczu zwyciężyła 1•ezer· 
wa łodziain w stosunku 7:0. 

Z mistrzostw klasy A 
W Żychlinie rozegrany został 

w niedzielę rQ.ecz piłkarski o mi­
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego. 

Przeciwnikiem tamtejszego zespołu 

„Emjeden" był łódzki Związkowiec. 

Goście wystąpili z czterema rezer 
wowymi. Kierownictwo Związkow­

ca mimo porażki jest zadowolone z 
gry młodych swoich piłkarzy, któ­
rych próba WYPadła dobrze. 

Zwyi:!ięstwo uzyskał zespół „Em­
jeden" 3:0 (1:0). 

Iowa.te, które nie mogą za.pewnie 
właścicielom "ZJ11ośnego poziomu 
życia. Prawie cała. produkcja drob 
nycl1 farmerów idzie na potrzeby 
domowe: rodziny far.merów nie.do 
statee7.nie się odżywiają, miesz­
kają w złych warunkacti. 
Według danyoh .ministerstwa 
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oma.I warunkach. Tytułem c.zyn· 
szu dzierżawnego w naturze ob· 
szarnicy pobierają pr.zeciętnie p o. 
Iowę zebranych plonów, a za WY· 
pożyczanie narzędzi rolniczych i 
za. nędzne mieszkania zatrzymują 
większą część pozostałych plonów. 
MilionDwe rzesze biedo.ty wiejs­
kie.j żyją w ciężkich warunkach. 

Odda jmy jednak w tej S!P['aw:ie 
głos samyim Am6'!'ykanom. 

Komisja dla spraw' r olnictwa 
przy Senacie ameryikańsklm zmu. 
szona była przyznać, 7.e 43 proc. 
wszystkich farm USA (2,5 milio· 
na farm) - to irOSDOda.rstwa kar-

rolnictwa 2a.dłużenie farmerów 
wzrosło z 4,'7 miliarda. dnia.rów w 
r. 1946 d o 5,5 mld. dolarów w r. 
1950. 

Wkllkie, zmechanizowane far· 
my beditośnie rujnują sze1·okie 
rzesze chłopstwa, nieustannie 
zwiększa~ą liczbę „zbędnych" lu· 
dz.J., skazanych na nędzną egzy­
stencję. W Stana.eh Zjednoczo· 
n ych bDwdem łraktory i maszyny 
rol n\cze w.zbogacają wielkich wła 
śofoieli ziemskich i służą 2a narzę 
drle rugowania chłopów z ziemi. 
We wspomnianym już przez nas 
s.orawozdaniu ministerstwo rol· 

być tak ułozony, aby na przyszłość 
tego rodzaju kolizji uniknąć. Polski 
Związek Lekkoa tletyczny jak dotąd 
o tym nie pomyślał. · 

A oto wczorajsze wyniki. Pierw· 
szeństwo oddajemy niewiastom: 

Oszczep wygrała Czechówna (To­
maszów) - 33,02. 

80 m płotki Peskówna (ŁKS Włók 
niarz) - 13,6. 

Kula Czechówna (Tomaszów) 
976. 

60 m Patora (Spójnia) - 8,4. 
Skok w dal Słomczewska (ŁKS 

Włilkniar:z) - 5.12. 
200 m Słomczewska - 27,6. 
Sztafe~ 4x100. m ŁKS Włókniarz 

- 57,1. 
W punktacji ogólnej w konkuren­

cjach kobiecych pierwsze miejsce zdo 
był ŁKS Włókniarz 282 pkt. przed 
P. K. S. Włókniarzem (Pabianice) 
51 pkt. i Spójnią (Łódź ) 38 pkt. 

Konkurencje męs.kie: 
110 m płotki Pawłowski (ŁKS 

(Wlók"nia.rz) - 16,4. 
400 m Kundzlik (Spójnia) . - 52,{). 
5000 m Nowak (ŁKS Włókniarz) 

- 16:37,2. 
Skok wzwyż Szmydke (PKS) -

167. 
100 m Antonowicz (ŁKS Włó'..:­

niar z) - 11,4. 
800 m Ofeld -(Boruta) - 2:01,2. 
20(} m Antonowicz (ŁKS Włók· 

niarz) - 23,2. 

Widzew wygrywa 
w Bydgoszczy 

W dniu wczorajszym w spotkaniu 
o mistrzostwo drui;iej ligi Widzew 
wygrał w Bydgoszczy z tamtejszym 
Kolejarzem w stosunk u 4:3. Jak z te 
go wynika w zespole łódzkim odmie· 
niło się nieco na lepsze. 

nictwa. informuje c> ~ększeniu 
się ilo~ci traktc>rów w rolnictwie 
amerykańskim. I w tej sprawie 
6ddajmy głos samym Ameryka­
nom. 

Ekonomista amerykański , Mac 
Williams, przytacza dane, świad­
czące. że mechanizacja. wielkich 
gospodarstw pociąga za sobą ma­
sowe rugowanie z ziemi dzierżaw 
ców i farmerów amerykańskich, 
i stwierdza. równocześnie, że w 
stanach południowych w latach 
1930-40 ifość traktorów wzrosła ze 
146 tys. do 272 tys. W tym samym 
okresie wyzuto z ziemi ponad 300 
tys. drobnych dzieriawców. Obt.i 
czono, że do r. 1955 w wyniku me 
chanizacji wielkich farm, co naj­
mniej ,jeszcze 2,6 miliona farme­
rów utraci ziemię. 

Oto, w jaki sposób farmerzy a·. 
merykańscy przeistaczają się we 
wlócz~ów, poszukującYch doryw 
czycb zarobków. Nawet reakcyj­
ne czasopismo „A1nerica" nie mo 
że pominąć tej sytuacji milcze­
niem. 

- „Sezon po sezonie - czyta­
my w czasopiśmie - tuła.ją się po 
kraju w poszukiwanhl pracy ty­
siące ludzi bezdomnych i bezro· 
botnych, rekrutujących się zwłasz 
cza spośród zrulnDwanycb chło­

Dów". 

• 

W ogólnej punktacji Z"\\o'YCiężył 
ŁKS Włókniarz (Łódź) 282 pkt . 
przed PKS Włókniarzen\ (Pabianice) 
51 pkt. i Spójnią (Łódź) 38 pkt. 

Boruta (Zgierz) -
Zwiqzkowiec (Tomaszów) A : 3 • 

W Tomaszowie odbył się mecz 

piłkarski o mistrzostwo klasy A. Bo­
ruta 1?e Zgier ;za pokonał miejscowe­
go Z'.viązkowca w stosunku 4:3 (l '.0). 

Boruta pod koniec walk o pe-akty 
gra coraz lepiej, n iestety, stracił 

on jednak za wiele br amek poniósł 

za dużo porażek, aby. jej to ,a­
mogło. W Tomaszowie prowadzili ;ui 
zgierzanie 3·:o. Potem zespół miejsao­
V."'f wyrównał do 3:3. Mimo dobrej 
gry ze strony bramkarza Związkow­
ca, Komara, udało się gościom strze­
lić zwycięską bramkę. 

Bramki dla Boruty uzyskali: Tar­
nowski 2 (w tym jedną z karnego) 
Matynia 1 i Wesołowski 1. Dla Związ 
kowca punkty uzyskali: Anioła 

0

2 (w 
tym jeden z karnego) oraz Wędrak. 

Zawody prowadził bez zarzutu ob. 
Szperling. 

Przedmecz rezerw 3:2 dla Boruty. 
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